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Wypadki, rozgrywające się w ostatnich tygodniach 
na terenie sejmowym, nasuwają myśli, pełne obaw. Ña- 
talny, oddawna datający się rozłam naszego społeczeń- fatalne stosunki naszej Ojczyzny. Duch de- 


stwa, ostatnimi czasy przybrał formy tak brutalnego 
:acietrzewienia i krótkowzrocznego partyjnictwa, że są 
poważne powody, aby zdrowsze czynniki 
społeczne wydobyły ze siebie wszelką 
możliwą energję dla nzdrowienia naszego 
organizmu państwowego. 

Gdzież jednak sił tych będziemy szukać, któraż 
klasa, który stan w naszem społeczeństwie może się 
pokusić o to, aby stać się fundamentem, pod- 
kaliną naszego państwa? 

Czy zażydzione mieszczaństwo? Czy ta, 
rozbita na liczne partje, rzesza inteligencji, 
przymierającej głodem wśród dzisiejszych opłakanych 
stosunków ekonomicznych? Czy może ta, szybkiem tem- 
pem rozpadająca się i ubożejąca klasa dawnej szlachty, 
która dziś dogorywa na strzępach swych rozparcelowa- 
. bych majątków? Czy może rzesza robotników, którzy 
po większych miastach i centrach przemysłowych idą 
pod komendą przeważnie międzynarodowego socjalizmu? 
A zatem — kto się ma stać ostoją naszej skułatanej 
Djczyzny? Kto przedewszystkiem jest uprawniony do 
spełnienia tego zasadniczego zadania, jak nió lud wiej- 
Ski, chłop polski! 

Nie idzie tu o wyłączanie innych klas społecznych 
od ogólnego obowiązku służenia Ojczyźnie według naj- 
lepszych sił i chęci, ani też o faworyzowanie jednego 
stanu w pracy państwowej. Musimy tylko jasno zdać 
iobia sprawę z tego. że lud wiejski. który stanowi 


olbrzymią większość społeczeństwa, ma nietylko 
prawo, ale i święty obowiązek uzdrowić 


mokratyczny ostatnich czasów, który wszystkim mis- 
szkańcom państwa dat równe prawa i przywileje, na 
barki ludu wiejskiego nałożył widoczne, bo na olbrzy- 
miej liczbie oparte, posłannictwo społeczne, które on 
spełnić musi pod wielką odpowiedzialnością wobec pań- 
stwa i przyszłych pokoleń, 

Jaż przed dwoma laty, podczas zalewu bolłszewie: 
kiego, lad włościański złożył na ołtarzu Ojczyzny ofiarę 
mieala i krwi. Instynkt państwowy w tych krytycznych 
chwilach oddał najwyższą władzę w ręce reprezentanta 
ludu — a wypadki następne dowiodły, że mozoloy trud 
i zdrowa orjentacja wydóbyły kraj z piętrzących sią 
nieszczęść i upokorzenia. Dziś — obok niemniej groźnej 
sytnacji zewnętrznej, położenie wewnętrzne naszego 
kraju znajduje się w stanie najgorszego rozgorączko- 
wania, przypominającego chorobliwy proces rozkładu 
z czasów przedrozbiorowych. Wówczas rządziła Ojczyzną 
naszą zdeprawowana magnaterja i rozpolitykowana 
szlachta. Chłop połski i robotnik za te smntne wypadki 
odpowiedzialności nie bierze, bo był zepchnięty do roli 
roboczego bydlęcia, a trzymany zdala od jakiegokolwiek 
udziału w rządach, nie mógł zaważyć na sali rozgry: 
wających się wypadków. Dziś położenie się zmieniło, 
w sprawach państwowych przyszła do głosu liczebnie 
najsilniejsza, moralnie najodporniejsza, a fizycznie naj. 
tęższa warstwa narodu, to jest lud wiejski i z niego 
przeważnie wyłoniony po miastach i centrach przemy- 
słowych robotnik. 


. Gdy zatem w Ojczyźnie dzieje się źle, to prze- 
dewszystkiem ta liczebnie najsilniejsza War- 
stwa narodu powinna dbać o te, aby Ją 
zodmętuniezdrowychstosunków wydobyć 
i zapewnić warunki korzystnego rozwoju. Stać się to 
może wtedy, jeżeli do przyszłego sejmn lud wyłoni ze 


siebie większość, odpowiadającą jego stosunkom li- 
czebnym w społeczeństwie. Ta większość sejmowa bę 
dzie mogła powołać do steru rząd, który, mając 
stałe oparcie o większość państwową, nie będzie 
rządem tygodnia, lecz będzie mógł rozwinąć 
program pracy ną dalszą metę i przeprowadzić uzdro- 
wieniestosunków w całem społeczeństwie. 
Cel ten da się bez wielkich tradności osiągnąć, a to 
z tigo prostego powodu, że jest oparty ma niezawodnej 
sile liczebnej mas ludowych. 

Aby jednak lud mógł stać się podwaliuą naszego 
państwa, do tego potrzeba nsilnej pracy nad jego uświa- 
domieniem we wszystkich kisrnukach. Dotychczas rach 
ludowy objawił się jako elementarna, żywiołowa siła, 
rtóra, długo trzymana na uwięzi, wreszcie zrywa za- 
pory i przeszkody i jakby olbrzymia fula dąży naprzód 
ku swojemu przeznaczeniu. Idzie:o to, aby tej sile, 
która przedewszystkiem zdolną jest stać się odrodzeniem 
naszej Ojczyzny, nadać określony jasno kierunek, wy- 
dobić odpowiednie łożysko i sprowadzić tam, gdzie tezo 
wymaga dobro Ojczyzny i pomyślność społeczeństwa, 

Do pracy około wytworzenia ideologji 
państwowej naszego ludu, okoio rozszerzenia jego 
horyzontów, rozwoja i uszłachetnienia w nim drzemią- 
cych, niezaprzeczonych zdolności, przedewszystkiem po- 
wołana jest iuteligencja ludowa. Ta właśnie 
inteligencja ludowa, która naszej Ojczyźnie przy- 
niosła już tyle wybitnych jednostek, a całe rzesze mniej 
znazych, ale hartownych pracownikóty na każdem polu, 
jest powołaną, aby, mie lękajac się trudu, po- 
święcić się tej pracy. 

Nist tuk nie ziozumie duszy chłopa, jego zwycza- 
jów i usposobienia -— nikt nie wyczuje jego potrzeb 
materjaluych i kulturalnych — nikt nie potrafi tak 
przenieść się w jego myśli i uczucia i nikt tak: do 
niego pie będzie umiał przemówić i przekonaf, jak wia- 
śnie chłop-inteligent, zwłaszcza w pierwszem pokoleniu — 
inteligent, którego młodość upłynęła jeszcze wśród tru- 
dów i znojów wiejskiego życia, jak również wśród 
owych wnikliwych, nigdy niezapomnianych, sielskich 
i anielskich wrażeń wsi polskiej. 

| Zarzuci ktoś, że chłop polski, podobnie, jak dawna 
zaściankowa połska szlachta, jest kłótliwy i przedsta- 
wia znakomity materjał do zaślepionego partyjnictwa. 
Zarzut na pozór słuszny. Lecz kto zna bezpośrednio 
duszę chłopa i jego sposób myślenia, może z całym spo- 
kojem stwierózić, że partyjnictwo wśród ludu 
wiejskiego jest dziełem jedynie niesumien- 
uych a krzykliwych agitatorów i ich niezdro- 
wej, na egoistycznych ii teiesach opartej działalności. 
Gdy się jest dłużej wśród luda i ma się sposobność na 
miejsca, na terenie wsi polskiej poznać te rzekomo 
przeciwne sobie partje ludowe -— to ku wielkiemu 
zadowoleniu moża stwierdzić, że wśród ludu jest 
jeden tylko żywy program, jedna nieprze- 
parta wola i zdrowa ambicja, a mianowicie: 
„być obywatelami silnego * wadłue spra- 
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wiedliwych praw państws 
polskiego“. 

Początkowe, ma' niezdrowej agitacji oparte zaśle- 
pienie, spiesznie mija, jak nieunikniona choroba wieku 
dziecinnego, a zdrowy, przysłowiowy chłopski rozum 
wcześniej czy później dochódzi do rozróżnienia plewy 
od ziarna. 

Ponieważ więc w interesie indu leży pań- 
stwo zdrowe i dobrze rządzone, przeto są 
wszystkie powody, pozwalające: przypuszczać, że lud, 
przy pomocy swej inteligencji, swoich, jemu oddanych 
przywódców, potrafi państwo wydobyć z obeczego przy- 
krego położenia i utorować mu drogę do jaknajpomyśk 
niejszego rozwoju. Dr Bartłomiej Gofron. 


rządzonego 


Przyjdą do was wkróico 
faryzewsze lu. 


Przyjdą do was wkrótce farjzeusze!.. Handlarze 
dusz wstrętni.. przekupnie samień obładni do wsi waszej 
się przywloką!... 

Na zebrania wasze pójdą... do wrót zapukają i jak 
psy zła a obłeśue będą się koło was lasić, obszarniczo” 
endecko-klerykalni agitaiorzy I... 

Jedni z nich, jadem nienawiści do wszystkiego, co 
Polskę demokratyczną przypomina, ziejącą broszurę lub 
gazetę na wieś przyniosą... Jrudzy pełay wór judaszo- 
wych, często podstępem od braci waszych, pracujących 
w Ameryce, wyłudzonych :r-brników.. Inni będą mieli 
w ręku krzyż iub różaniec. 

Jedni o'ziani dostatnio, po pańskv, będą wam ście 
skać prawicę. Drudzy w łachmanach, w bluzie robotni- 
czej lub chłopskiej sukmanie zaklinać się i przysięgać 
będą, że są waszymi braćmi i chłopskimi synami. Hasłem 
ich będzie: „Bóg i Ojczyzna” i dobro pracującego ladnl., 
Wiec o miłości Boga i Polski będą mówić.. o nie dzie 
leniu się na partje, o „świętej jedności narodowej” 
o biedzie i nędzy wyzyskiwanego chłopa. 

Złote góry będą wam obiecywać, lub za miskę so- 
czewicy, za kupę papierków niewielką, będą się starali 
kupić od was prawo pierworodztwa, prawo rządzenia 
Polską i stanowienia o was bez was. 

Nie o waszą dolę, nie o wasze szczęście, ale © wasze 
głosy, o wasze kartki wyborcze chodzić im będzie. 

Jeśli będziecie oporni, nazwą was heretykami, pod- 
burzą przeciwko wam żony lub rodzone dzieci, użyją 
przeciwko wam może nawet ambony. 

Ale wy wytrwajcie, bo o wielkie rzeczy rozegra 
się walka!l.. O waszą przyszłość i waszych dzieci pój- 
dzie gra! Chodzić będzie o obalenie tego, który piacą 
swoją, męstwem i poświęceniem wywalczył nam niepod- 
ległość!.. I o obalenie drngiego będzie walka, tego, 
który, kiedy fale dzikich barbarzyńców uderzały o bramy 
Warszawy, kiedy Polsce groziła zagłada, ująwszy ster 
rządów w swoje chłopskie ręce, Polskę uratował. 

Ludziom tym na imię: Piłsudski I Wi- 
tos.. Oni są tymi filarami, na których oparła 
się demokratyczna Polska. 

Jeśli filary te rnną, to gruzy przysypią cały lud 
pracujący. Na gruzach tych, kosztem waszego szczęścia, 
będą budować wrogowie wasi tron dla przyszłego mo- 
narchy... 
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* Dlatego bądźcie czujni! Dlatego stańcie murem |być traktowany cierpliwie i wyrozumiale, ze śŚcisłem 
na straży waszych praw i republiki! przestrzeganiem przysługujących nam praw. Stosunek 
Wsród rozgwaiu walki, która się wkrótce rozpęta, |do Stolicy Apostolskiej rząd będzie się starał uregulo- 
wsród tysięcy haseł i npawoływań, nie zgubci» się, nie|wać jak najszybciej przez zawarcie z Watykanem kon 
zbiądźc.e, nie pójdźcie pod inny sztandar, bo jeden z nich | kordatu. mj i SA 
tylko jest prawdziwie chłopskim, sztandar prze- Mówiąc o maiejszościach narodowych, stwierdził 
siąknięty waszym potem i zlany waszą krwią, jpremjer, że nasza konstytucja zapewnia tym mniej: 
sztandar Polskiego Stronnictwa Ludowego. |szościom wszelkie należne im prawa, Co do wschodniej 
Pod nim idźcie do wyborów i pod nim zwy: Galicji zapowiedział premjec rychłe wniesienie projektov 
ciężajcie.. dla dobra waszego i dla potęgi; samorządu dla tej dzielnicy. 
Voisk:! „en W dalszym ciągu, podkreślił prez. Nowak, że dbać 
Stanisław Józejezuk, 37775 | będzie o dania urzędnikom takich warunków bytu, która 
* prezes pow. Zarządu P. S$. L. w Hasiatynie |im umożliwią poświęcenie się w całości urzędowania, 


rogram rządu praz. Nowaka, 


i do ujednolicenia sądów wa wszystzich dzielnicacu. 
Co do wyborów oświadczył prez. Nowak, że rząd 
(Sem nchwaiii rzążowi wotum zamiania 
54 głosami więsszaści, Ta 


uważa za najważniejsza swojs zadanie przygotowania 
Rząd dra Juljana Nowaka przedstawił się Sej- 
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do przeprowadzenia wyborów w uchwałonym przez 
Sejm tarminie. Wybory pizsprowadzi rząd jedynie pod 
kątem widzenia dobra państwa, bezparzyjnie i z dro- 
biazguwą bezstronnością polityczną, Rząd zapewni 
każdamu obywatelowi swobsvdna wypowiedzenie się 
mowi na posiedzeniu dnia 3 b. m. Prez. Nowak odczy-ji stłumi każde nadużycie, skądkolwiex by ono wy 
tał w Sejmie krótkie oświadczenie, w którem skreślił | chodziło. 
główne wytyczee polityki, jaką zamierza prowadzić, To były główne wytyczne oświadczenia prezydeka 
Na wstępie stwierdził, że sztuka rządzenia polega nowego rządu. 
nia na slowach, ale na czynach. D!atego też oświadcze- Oświadczenie to wywarło naogół bardzo korzystm 
nia swojego nia rozwodnił, poruszył w niem natomiast wrażenie. Nawet prawica, która czekała tylko sposob 
tylko sprawy najważniejsze. ności, by móe z okazji tego oświadczenia uderzyć ne 
Przadowszystkiem poruszył sprawę staru państwa. | rząd, musiała siedzieć cicho. Wprawdzie przedstawicie 
Oświadczył, że wydatki muszą się dostasować do da-|narodowej demokracji, p. Głąbiński, dalej p. Da 
chodów. Rząd jego kierować się będzie jak najdałejjbasowicźz, p. Skulski i p. Czerniewski imie 
posaniętą oszczędnością, jednax nie będzie zapominać |niem swoich, skazanych przy przyszłych wyborach m 
v tem, że eszczędność nie może być stosowana czysło wymarcie, klubów, oświadczyji w dyskusji nad progra 
mechanicznie, że nie może szkodzić państwu. Rząd mem rządu, że prezydenta Nowaka popierać nie będą 
bydzie się starał wydobyć od obywateli środki, nie- |to jednakowoż nie atakowali jego programu, tylko od 
cdędae do zaspokojenia konieczności państwowych, rze-|grzewali stare zarzuty przeciw Naczeluikowi państwa 
ezywiście niezbędnych, jedaax bęlzie baczył na to, aby|i przeciw lewicy, mszcząc sią za obalenia przez nią 
śruba podatkowa i:e nadwyrężyła samych warsztatów | Korfantego, Te odgrzewane rzeczy nie wywierały jw 
pracy i nie osłabi... ich wydajności. Stwierdził, że wy-|żadnexo wrażen'a. 
tatki na budowę państwa muszą być tak czynione, że Imieniem ludowców zabrał głos prezes Witot 
wynikające stąd ciężary muszą być rozłożone na szereg ji oświadczył, że P. S. L. poprze rząd pod warunkiem 
pokoleń. nie da sią bawiem pomyś!eć, by jedno nasze jiż rząd przeprowadzi wybory w ustalonym przez Sejn 
pokolenie udżwigniło cały ciężar budowy państwa, |terminie, że ścigać będzie nadużycia w czasie akcji wy- 
Zapowiedział, że we wrześniu minister skarbu przedłoży ,borczej oraz że wykona ustawy, uchwalone przez Sejm, 
pian skarbowy i zażąda od Sejmu dużych ofiar. | zwłaszcza reformę rolną. Za rządem prez. Nowaka oświad: 
Odnośnie do polityki zagranicznej oświadczył |czyli się dalej socjaliści, Narodowa partja robo:nicza, 
premjer, że dążenia nasze są jasne i proste: chcemy | Wyzwoleńcy, Stapińszczycy, Rady Ludowe. 
tvé w spokoju, chcemy pracować, być pożytecznymi ze wszystkich przemówień największą senzację 
tia siebie i dla drugicz a'e cheemy być w słusznie nam |zrobiło przemówienie p. Skulskiego, stwierdzające, 
się należących obecnych na.żych granicach, a uszczupl.ć że polityk ten oddał się już w zupełności na uslugi na- 
nie damy się żadną miarą. Dowodem naszego pokojs- | rodowej demokracji, Wrócił wise tam, skąd wyszedł, 
wego usposobienia jest fakt, że właśnie teraz kończy |Przeż długi czas udawała mu się sztuka pokazywania, 
się demobilizacja” rocznika z r. 1899. Odparłszy krą-|jak można być narodowym demokratą, nie będąc nim 
tące zagranicą bajki o naszej awantarniczości, stwier- |oficja!nie. Teraz zerwał maskę i okazał prawdziwe 
dził premier, że podstawą naszej polityki jest ścisły | oblicze s 
bojusz z Francją, sojasz z Rumuają, porozamienie z pań- Klnb pracy konstytacyjnoj postawił wniosek o przy: 
stwami bałtyckiemi, dobre stosunki z Czechosłowacją, jęcie programu rządu do wiadomości, to jest o wotum 
itały kontakt z Małą Koalicją i przyjaźń z Ameryka, | zaufania do nowego rządu. Głosowania oczekiwano z na: 
Anglją, Japonją i Włochami. Dążymy do najlepszego | prężeniemm. Przyniosło ono wynik niespodziewany. Po- 
słożenia się naszego stosunku do Niemiec, oraz do tego, | kazało się, że nawet posłowie z grupy Skulskiego, choć 
by stosunek nasz z Rosją i Ukrainą nutrwalał się naich przywódca tak przeciw nowemu rząłowi ostro wy- 
casadzie ścisłego przestrzegania ryskiego traktatu po- | stąpił, nie mieli odwagi przeciw rządowi głosować. Sku- 
kojowego. Stosunek nasz do Litwy kowieńskiej musi tek był ten. że za wotum zaufania dla reądu prez. Ne, 
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waka oświadczyło się 193 posłów, przeciw 139 posłów. Saare H AJ 
Rząd Nowaka otrzymał ogremną większość 54 głosów. ROZNTAWA inwaldzka W çg mig 3 
i „Głosowanie to było ostatecznym dowodem klęski ) ; 
prawicy. Na posiedzeniu 4 sierpnia uchwalił Sejm nowelę 
ido ustawy z 18 marca 1921 o zaopatrzeniu inwalidów. 
z Nowela w niczem nie pogarsza stopuia zaopatrzenia, 
0 wzmocnienie SIRAPÓEL a w niektórych wypadkach nawet poprawia. Rozchodzi 
s > 3 . (się o Ścisłe wykonanie noweli przez rząd, który, tlama 
, Nienstanny wzrost drożyzny sprawia, że wszelkie |cząc się brakiem funduszów, zaniedbywał wypłatę rent, 
obliczenia budżetowe dla państwa naszego, zrobione a w ostatnich miesiącach zupełnie ją wstrzymał, Tą 
przez min. Michalskiego, okazały się już za czasów jego niedbałość rządn wobec inwalidów wytknęli posłowie 
jeszcze urzędowania złudzeniem. Wydatki państwa wzra- |ze stronnictw ludowych w rozprawach nad nowela. 
stają z zawrotną szybkością, trzeba się więc rozglądnąć Imieniem Klubu posłów ludowych przemawiał p o- 
za nowemi źródłami dochodów, albo znacznie podwyż: | seł Szmigiel, który w energiczny sposób skrytyko- 
szyć podatki dotychczasowe. , h wał postępowanie rząda zinwalidami, nie posiadającymi 
Nowy minister skarbu, p. Jastrzębski, przed- dokumentów wojskowych na swoje inwalidztwo, którzy 
łożył Sejmowi trzy projekty ustaw, względnie mowel do | musieli przed sądami udowadniać inwalidztwo, co po- 
ustaw, mających na celu zasilenie skarbu państwa no- |ciąsało wiele kosztów i stratę czasu. W tej sprawie 


wemi dochodami. zgłosił poseł Szmigiel rezolucję, uchwaloną przez 
Jeden z tych projektów dotyczy podniesienia Bom, kota brzmi; 4 d: 4 
podatkn od zapałek. Podatek ten, ustauowiony „Sejm wzywa rząd do wydania odpowiednich za- 


w czasie, gdy pudełko zapałek kosztowało 5 marek, |rządzeń, ażeby za dowódinwalidztwa wystar: 
wynosił 2 marki od pudełka. Obecnie cena pudełka | czyło poświadczenie naczelnika gminy, 
w sprzedaży fabrycznej wynosi 12 marek. Ministerstwo |który wie, gdzie się inwalida nabawił ka 
skarbu proponuje więc podwyższenie tego podatku na|]ectwa*. 

4 marki od pudełka. Na rok 1922 ; obliczono dochód Następnie skrytykował poseł Szmigiel postę: 
z podatku od zapałek na jeden miljard marek; wpro- powanie urzędów przy nadawaniu koncesyj na hurtownie 
wadzenie „proponowanej podwyżki podniesie ten dochód | tytoniowe, bufety kolejowe i t. p., przytaczając przy- 
o pół miljarda. e tag kłady, między innemi skandal z hurtownią ty. 

Drugi projekt dotyczy podniesienia podatkn|teniową w Głogowie, powiat Rzeszów, którą 
od fabrykacji i sprzedaży przetworów wód-|dostał formalnie inwalida Jam Ożóg, ale sądy zatrzy- 
czanych i spirytusowych oraz drożdży. |mały nadal dotychczasową dzierżawczynię, p. Chają 
Opodatkowanie dotychczasowe okazało się absolutnie Beer, córkę po bogatym właścicielu folwarku, lasów 
za niskie. Ministerstwo skarbu proponuje obecnie pod-|j kamienie. Sądy nie dopuszczają inwalidy do hurtowni 
wyższenie podatków od fabrykacji trunków i drożdży |tytoniowej, tak samo jak przeszkadzają w wykonaniu 
o 26 do 40 razy, zaś od sprzedaży trunków 15 do 20 reformy rolnej. W tej sprawie wniósł poseł Szmi- 
razy. W budżecie na rok bieżący obliczano dochód giel rezolucję, przyjętą przez Sejm, która wzywa rząd 
z tezo podatku na 7 1 pół miljona marek. Przez pro: |do ścisłego wykonania ustawy w punkcie 
ponowane obecnie podwyższenie dochód ten zwiększy nadawania koncesyj tytoniowych, bufe 
się do kwoty okolo 200 miljonów marek. | ltowych i innych inwalidom. 

Trzeci projekt dotyczy podwyższenia podatku Wkońcu poruszył poseł Szmigiel sprawę za- 
od szampana o 100 procent. Szampan, czy to Za- | ppatrzenia wdów i sierót po zaginionych na wojnie, 
graniczny — tego się obecnie nie sprowadza — czy |które, nie pobierając żadnych zasiłków, żyją w ostatniej 
krajowy, robiony z owoców, jest zbytkiem i kto go chce | nędzy, Tutaj wniósł poseł Szmigiel rezolucję, także 
pić, Ją ah za to płacić. Dochód z podatku | przyjętą przez Sejm, a wzywającą rząd do ustawowego 
tego był oblt(Żiny na rok bieżący w kwocie 220 mil- |załatwienia kwestji zaopatrzenia rodzin po zaginionych 
jonów mares. Ponieważ przywóz szampana ograniczono, |na wojnie i do natychmiastowego wypłaca: 
dochedn tego ne osiągnie się, jeśli się nie podwyższy |nja zasiłków przynajmniej tym rodzinom, 
oplat dotychczasowych o 100 procent, to jest z 800 na|których byt z powodu ubóstwa, choroby, 
160) marek od flaszki szampana winogronowego, a z 400|pbrąku zarobków lub licznej rodziny jesł 
ua 800 marek gd flaszki szampana owocowego. zagrożony. m 
E a a „. Sejm odnosi się do inwalidów i do rolzin po za: 
raczy podać swój adres zrozpaczonej matce. Koszta pocztowe fylko T dą d ER RE code AN an 2 
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zwróce. Adres: Zofja Wilezkowa, Niedźwiada, p. Łączki || r aa 3 
Kucharskie, k. Ropczyc. Małopolska. 1178 28 -|i rodziny po zaginionych będą zadowoleni. 
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Z Syberji, z Berczówki Zabajkalskiej, kto powrócił 


Sprzedam moje gospodarstwo 41 morgów pszennej -— N 
zoli, budynki dobre, 5 sztuk bydła, konie, maszyny, porządki, Ce) nicy ? Ls 
zboże, jak stoi i leży, za 4 i pół miljona marek. Szkola, | - s 

Nawozy sztuczne, jak żnżle Thomasa marki »>Gwiazdae 


kościół we wsi, wpłata podług ugody. Zgłoszenia przyjmuje 
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Jedną z najdotkiiwszych bolączek, powiedzmy na- 
wet plag, ludności wiejskiej, była nie tyle ustawa, ile 
raczej wykonywanie, stosowanie w praktyce ustawy 
o zwalczaniu lichwy. Na łamach pisma naszego ogłasza- 
liśmy niejednosrotnie wypadki karania za rzekomą lichwę 
najbiedniejszycu chłopów i kobiet wiejskich, fakta, su- 
rowością, bezwzględnością i nienawiścią do chłopa, jaka 
z wyroków buchała, wołające o pomstę do Boga. Dość 
przypomnieć tę biedną kobiecing z Wielickiego, matkę 
pięciorga dzieci, z których jedno przy piersi jeszcze, ma- 
jącą 2 morgi graniu, która za sprzedaż czterech jaj 
ponad ustaloną przez magistrat wielicki cenę, dostała 
Btygodnie aresztn i parę tysięcy marek 
grzywny i musiała z kołyską iść razem z niemowlę- 
siem w zimie do więzienia, by karę odsiedzieć. Podobnych 
wypadków było setki. Po wsiach, zwłaszcza w Małopolsce, 
rozlegał się w ostatajch zwłaszcza. miesiącach jeden 
wielki jęk maltretowanej ludności, jęk tem straszniejszy, 
że równecześuie prawdziwi lichwiarze, kupcy 
w miastach, chodzili spokojnie, nie uznając 
żadnych cen wytycznych, nie pociągani 
prawie zupełnie do odpowiedzialności za 
zdzierstwo, za prawdziwą, nie fikcyjną lichwę. 

Po-łowie nasi już przed sześciu miesiącami podjęli 
w tej sprawie energiczne kruki w Sejmie i u rządu, aby 
krzywdzenin ludności wiejskiej raz położyć kres. Poseł 
Pluta imieniem Klubn posłów P. S. IL przedłożył Sej- 
mowi obszernie umotywowany wniosek, dumagający się 
zniesienia ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. 
o zwalczaniu lichwy wojennej. W motywach 
wnioskn podniesiono, że cała surowość tej ustawy sto 
enje się tylko i wyłącznie niemal do chłopów, których 
się dzięki przepisom tej ustawy nęka i krzywdzi w spo- 
Bób niesłychany, przyczem niejednokrotnie ujawniły się 
nadużycia organów, do pilnowania przepisów tej ustawy 
powołanych. Podni.siono też w motywach, że z chwilą 
wprowadzenia w R-etczypospolitej wolnego handlu, a więc 
wolnej konkurencji, ustawa o zwalczaniu licawy jest bez- 
myśluością. Przy wolnym handlu, gdy towaru nikt nie 
chowa, kupujący może towar kupić, jeśli mu jego cena 
odpowiada, lub nie kupić, jeśli mu się cena wydaje za 
wysoką. Z tych przyczyn Klub naszych posłów domagał 
się zniesienia nstawy o zwalezanin lichwy wojennej. 

Pod naciskiem posłów ludowych i rząd p. Poni- 
kowskiego, mimo całej niechęci do chłopów, jaką się 
odzuaczał, zajął się tą sprawą. Nie zgodził się na znie- 
sienie ustawy o zwalczania lichwy, jak tego żądali nasi 
posłowie, ala przyszedł przed Sejm z wnioskiem 6 zmianę 
tej ustawy. 

Wniosek rządu i wniosek posła Pluty przyszedł 
pod obrady sejmowej komisji aprowizacyjnej i prawni- 
czej, Obrady obu tych komisyj były niesłychanie burzliwe. 

osłow;e nasi. zwłaszcza posłowie Bryl, który się podjął 
releratu w tej sprawie, tak dla ludn ważnej, Pluta, 
Toczek, Sobek, Rudnik, Bednarczyk, Poto- 
czek Narcyz i inni, musieli na połączonych komi- 
sjach staczać niesłychane walki, bo stronnictwa mie- 
8zczańskie i robotnicze nie chciały żadna miara dopuścić 


Już nielylko do zniesienia, ale nawet do zmiany tej 
ustawy. Cała niechęć przedstawicieli lndności mieszczań: 
skiej i robotniczej do chłopów, wszczepiana przez bez: 
myślną jrasę miejską w mieszkańców miast, wybuchała 
podczas obrad tych komisyj raz po razu z niesłychaną 
siłą. Ostatecznie wniesek posła Pluty o zniesienic 
ustawy o zwalczaniu lichwy został przez większość 
komisji oka'osy. Przystąpiono do obrad nad projektem 
rządn © zm anie tej ustawy. Obie komisje wyłoniły z 
siebie podkomisję, która pracowała przez dwa miesiące 
Caly ciężar walk w obronie chłopów wziął w tej pod: 
komisji na siebie poseł Bryl. Jego nieugiętość, jege 
energja sprawiły, że ostatecznie z podkomisji wyszedi 
projekt zmiany ustawy o zwalczanin lichwy w formie, 
czyniącej w pełni zadość żądaniom naszego Klubn 
w formie, która zapewnia nareszcie ludowi polskiemu 
ochronę przed Krzywiami, jakich padał ofiarą przez 
szereg miesięcy rządów p. Ponikowskiego, za którega 
owe ciężkie wyroki „za lichwę* sypały się na chłopów 
dzień w dzień, Projekt podkumisji przeszedł wieszcie 
na obu pełnych komisjach i w ubiegłym tygodniu przy- 
szedł pod obrady pelnego Sejmu. 

Najważniejszą zmianą w ustawie z 2 lipca 1920 r.. 
uzyskacą przez nas, jest zniesienia Głównego Urzędu 
walki z lichwą i takichie ckręgowych urzędów. Wpro- 
wadzenie w życie tych urzędów okazało się zupełnie 
bezcelowem, zniesienie ich zaś było wskazane także ze 
wzgledn na konieczneść eszczędneści w budżecie pań 
stwa. Pocóż utrzymywać urzędy, które są nie; otrzekne! 
Drugą ważną zmianą jest zniesienie komisyj dla bada- 
nia cen i zysków, czyli komisyj, które ustalaty tak 
zwane „ceny wytyczne“. Działalność ich okazała się 
nieskuteczną, a stwierdzono, że wiaśnie te „ceny wy: 
tyczne*, nie ogłaszane na targach, dawały niesłychane 
pole do nadużyć i były powocem krzywd, wyrządzonych 
setkom chłopów i kobiet. 

Jeżeli pozostawiono jeszcze ustawę o zwalczaniu 
lichwy, ze zmianami, przeprowadzonemi w niej przez 
naszych posłów, a więc ze zmianami, streszczonemi 
w uajważniejszych punktach powyżąj, to dlatego, że 
rząd domagał się przepisów, którebby mn umożliwiły 
zwalczanie tajnegogorzelnictwa, zwalcza- 
nie wywozu z kraju środków żywności 
zwalczanie rozpowszechnionejo dziś w handlu 
paskarstwa. Agendy urzędów walki z lichwą prze- 
jęły starostwa, które też mają prawo karania lichwiarzy, 

Dia wsi, dla rolników wogóle, najważniejszy jest 
artykuł siódmy, proponowany przez posła Bryła i po 
zaciętej walce w pełnym Sejmie uchwalony w noweli du 
ustawy o zwalczania lichwy, artykuł, który brzmi: 

„Trudniący się zawodowo albo przygodnie 
handlem lub przemysłem, a także przedsiębiorący 
choćby jednorazowo interes handlowy tudzież dzia: 
łający w jego imieniu, choćby bez zlecenia i jedno 
razowo, który za przedmioty powszedniego nźy.kn 
rozmyślnie żąda cen lub świadczeń wzajemnych 
oczywiście nadmiernych, lab takie ceny, świadeze- 
mie lub obietnice tychże przyjmuje, ulegnie karze 


nie do miljona marek lub jednej z tych kar. Pod 

pojęcie trudniąoych się handlem lub przemysłem 

nie podpadają w Żadnym razie producenci rolni, 

o ile trudnią się, choćby zawodowo, pozbywa- 

niem artykułów własnego gospodarstwa“. 

To ostatnie zdanie jest dła chłopów najważniejsze. 
O ten ustęp też toczyła się w Sejmie zaciekła walka, 
w głosowaniu jednak ustęp ten znaczną większością 
przeszedł, bo chłopi z innych stronnictw nie mogli gło- 
sować przeciw nam, 

Dzięki temu przepisowi ustawy kończą się narc- 
szcie włóczania chłopów po sądach za rzekomą iichwę. 
Chłop, sprzedający owoce swojej pracy, będzie mógł na- 
reszcie jechać czy iść na targ bez obawy, że go poli- 
cjant zawlecze do kryminału, a towar mn skonfiskuje, 
będzie mógł sprzedawać swój towar swobodnie. Nie 
znaczy to, że bedzie mógł swobodnie „paskować”, jak 
to w swoich gazetach piszą już dziś o tem endecy; 
chłop nie leci na lichwę, chłop chce tylko jednego: by 
mógł za owoc swojej pracy, swego znoju krwawego, 
kupić tosamo i w tejsamej ilości, co kupował przed 
wojną. Do tego zaś ma pełne prawo. Jeżeli za korzec 
zboża mógł kupić przed wojną 4 koszule, to chce je 
dostać i dziś za takisam korzec. Prasa miejska i mie- 
szczanie nazywają to paskiem, wyzyskiem, lichwą, ale 
nie widzą paska, wyzysku i lichwy w tem, że dziś za 
koszulę każą sobie kupcy płacić 10.000 marek, za buty 
16.000 marek, za kilo żelaza 350 marek. 

Uchwalona w ubiegłym tygodnin przez Sejm no- 
wela do ustawy o zwalczaniu lichwy, nowela, której 
najważniejsze przepisy streściliśmy powyżej, jest wielką 
zdobyczą posłów ludowych, jest jednym jeszcze dowo- 
dem, w kim lud polski ma swojego prawdziwego obrońcę. 
Nasi posłowie sprawę tę poruszyli, nasi posłowie 
przeprowadzili w komisjach i w Sejmie całą walkę w tej 
sprawie, członek naszego klubu był referentem tej sprawy, 
nasi posłowie w pełnym Sejmie ją przeprowadzili, 

Jesteśmy przeświadczeni, że nowa nstawa, wyzwa- 
dająca chłopów z pod obucha krzywdzących wyroków 
za niepopełnione winy, przyniesie powoli uzdrowienie 
stosunków w handlu, spotęguje konkurencję, ułatwi 
wyżywienie miast i ludności robotniczej, tak, jak je 
ułatwiło samo wprowadzenie wolnego handlu, przeciw 
czemu swego czasu, rówuie jak dziś, prasa, chłopom 
wroga, tak zjadliwie występowała. Nowela do ustawy 
o zwalczanin lichwy, uchwalona w ubiegłym tygodniu 
przez Sejm, a streszczona powyżej, jest ostatniem ogni- 
wem w rozkuwaniu życiu gospodarczego z pęt, z ogra- 
niczeń, które życie gospodarcze tyłko paraliżują, poży- 
tku nikomu nia przynoszą, a producentów tylko nękały, 
odbierając im wszelką chęć do pracy. Ci sami, co dziś 


Buże pożary. 36 budynków padło ofiarą ognia dnia 
7-go lipca 1922 r, w Grębowie, powiat Tarnobrzeg, a 22 bu- 
dynków w Źmigrodzie Nowym, w powiecie Jasło dnia 5-go 
lipca b. r. W obu miejscowościach ledwie kilka budynków 
zabezpieczonych. — reszta nie ubezpieczeni. Szkoda sięga 
w miljony marek polskich. Najwyższy czas, aby ludność 
zrozumiała dobrodziejstwo ustawy, uchwalonej przez Sejm 
» powszechności bezpicezenia budynków i aby światli 
wojtowie oraz radni przekonaii ludność o potrzebie zareje- 
strowania wszystkich budynków w Polskiej Dyrekcji ubez- 
pieczeń i to natychmiast, albowiem każdy dzień przynosić 
nam będzie wieści o klęskach. Zrozummy raz, że pożarów 
ustrzec się nie potrafimy, a jedynem lekarstwem jest po-| 
'wszechua obowiązkowa asekuracja. 1098 


pozbawienia wolności do sześcin miesięcy i grzyw- | wrzeszczą w prasie, że chłopi w tej noweli zostali uprzy= 


wilejowani, przekonują się sami, tak, jak się mieli spo- 
sobność przekonać przy wolnym handlu, że nowela ta 
i konsumentom wyjdzie tylko na korzyść. 


Bolączki. 


Sprawa Jaworzyny spiskiej, o którą spór gorąćy się 
toczy z państwem czechosłowackiem i uregulowanie ostateczne 
granie kresów południowych, to jest wschodnich wysokich 
Tatr, dotąd jest niezałatwione, pomimo, że upływa drugi 
okres terminu, dla tej sprawy przez Radę ambasadorów wy» 
znaczonego na dzień 6 sierpnia b. r, w którym to czasie 
komisja mieszana polsko-czeska tę niesłychanie krzywdzącą 
diæ Polski sprawę miała rezpatrzeć i polubownie załatwić, 
Niestety, rezultatu a tej konferencji niema. Społeczeństwo, 
a zwłaszcza Podhale jest do żywego pornszone i zaniepokojone. 

Sprawę tę poruszyli w Sejmie dnia 5 sierpnia posto- 
wie Wojciech Roj, Józef Rajski i Józef Bednarczyk, wno- 
sząc zapytanie do ministra spraw zagranicznych, czem uspra« 
wiedliwi długie przewlekanie i niezałatwienie w terminie 
oznaczonym kwestji jaworzyńskiej, oraz eo zamierza uczynić, 
aby nareszcie sprawiedliwości stało się zadošć i Jaworzyna 
Polsce zwróconą została. 

Pomoc dla dotkniętych klęską gradchicia. W po- 
wiatach Nowy Saca, Nowy Targ, Limanowa i Grybów 
znaczna ilość gmin została dwukrotnie, raz w czerwcu, 
dragi raz w lipcu b. r. nawiedzona klęską gradobicia, 
W przeważnej części tych gmin grad wytłukł zupełnie 
plony, wskutek czego ludność — i tak biedna — została 
rzuconą na pastwę skrajnej nędzy, tem większej, że dziś 
niema zupełnie kredytu. Sprawę przyjścia z pomocą ofiarom 
tej klęski żywiołowej poruszyli w Sejmie dnia 26 lipca we 
wniosku nagłym posłowie: Józef Bednarczyki Nar- 
cyz Potoczek. We wniosku domagają się, by rząd prze 
prowadził jak najrychlej zestawienie szkód, gradobiciem spo: 
wodowanych w każdym powiecie, oraz by przyszedł zni- 
szezonej ludności 4 pomocą w naturze oraz w bezprocento- 
wym lub  niskoprocentowym kredycie. Wnioskiem tym 
zajął się odrazu bardzo życzliwie minister rolnictwa, dr 
Raczyński oraz naczelny dyrsktor Państwowego Banku 
Rolnego, tak, ża jest pewność, iż zarówno pomoc .w dostar- 
czeniu zboża na życie i na siew nastąpi, jak również po» 
szkodowani otrzymają możność uzyskania tanich pożyczek, 

Niedola przedwojennych inwalidów kolejowych. 
Egzystencja inwalidów kolejowych, którzy wskutek nieszczę- 
śliwych wypadków w ruchu kolei pozbawieni zostali zdoł- 
ności do pracy ezy to w służbie państw zaborczych czy już 
w służbie państwa polskiego, o ile równocześnie mają względ- 
mie mieli prawa do e6merytnry, została jednak w pewnej 
mierze przez rząd uregulowana. Natomiast nieuregulowaną 
pozostała sprawa tych rencistów przedwojennych, którzy, nie 
będąc jeszcze stałymi pracownikami kolejowymi, dozuali nio- 
szczęśliwych wypadków i pobierają n. p. w Małopolsce tylko 
renty, przyznane im z zakładu ubezpieczeń robotników kole- 
jowych od wypadków. Dola tych rencistów-inwalidów, a któ- 
rych wielu jest zupełnie niezdolnych do żadnej pracy, jest 
nie do zniesienia; pobierane przez nich renty, wynoszące po 
kilkaset marek miesięcznie, nie starczą na utrzymanie przez 
jeden dzień, a znane są wypadki, że całoroczna renta nie 
starczy na naprawę protezy lub szczudła dla tych nieszczę» 
śliwych kalek, 

Sprawę tę poruszył onegdaj w Seimie w zapytaniu da 


rządu poseł dr Kiernik, domagając się, by rząd uregulo- 
wał tę sprawą w duchu rozporządzenia, względnie by przed- 
łożył Sejmowi odpowiednią ustawę, wreszcie, by na razie 
taliczkowo podwyższył renty inwalidów kolejowych. 

Zabicie chłopa przez strażnika leśnego. W czerwcu 
b. r. przytrzymał strażnik lasowy, Sodoma,, z nadleśnictwa 
Niepołomice, włościanina Wesołowskiego z Woli Za- 
bierzowskiei, już poza lasem puszczy niepołomskiej, pod 
zarzutem kradzieży niesionego przez niego kawałka drzewa. 
Nadeszły wkrótce drugi stra.nik lasowy, znający osobiście 
Wesołowskiego, ustalił identyczność sprawcy kradzieży. Kiedy 
Wesołowski chciał odejść, strażnik Sodoma kolbą strzelby 
nderzył go w głowę tak, że Wesołowski padł odrazu na 
ziemię (sekcja zwłok wykazała, że uderzenie to było śmier- 
telne). Sodoma jednak, nie zważając na to, bił go jeszcze 
kolbą, tak, że jak świadkowie stwierdzili, ciało zabitego po- 
Biniało aż do czarności. Sodoma tłumaczył się w śledztwie, 
że musiał użyć kolby, gdyż Wesołowski miał pochwycić 
za siekierę, czego jednak Świadkowie zajścia nie stwierdzili. 
Sodoma mimo, że sam prosił Zarząd okręgowy lasów we 
Lwowie o przeniesienie go na inne miejsce służbowe, z po- 
lecenia tegoż Zarządu dotąd pełni służbę, co wywołuje coraz 
większe oburzenie i rozgoryczenie ludności. r 

Sprawę tę poruszył onegdaj w Sejmie poseł dr Kier- 
nik, domagając się, by minister rolnictwa zawiesił Sodome 
w arzędowaniu, craz aby rodzina zabitego otrzymała od rząda 
należyte wynagrodzenie z powodu straty żywiciela. 

0 grunta, zajęte przez wojsko. Na posiedzeniu Sej- 
mu dnia 4 b. m. wniós! poseł Józef Jachowicz zapyta- 
nie do ministra spraw wojskowych w sprawie zwulnienia 
gruntów gminy Przelmicście w pow. łańcnckim, zajętych 
przez władze wojskowe pod strzelnicę. W zapytaniu przy- 
toczył poseł Jachowicz przekonywujące argumenty, przema- 
wiające za zwolnieniem tych grantów z pod nżywalności 
władz wojskowych. 


W imie prawdy. 
Ks. Mateuszowi Jeżowi w odpowiedzi. 


Nie wiem, czy wszyscy czytelnicy wiedzą o tem, 
że w dawnych czasach a nas nie było gazet, albo bardzo 
mało. Chłopi politysowali w polach z pługiem i broną, 
a panowie dzwiadywali się o różnych sprawach inną 
drogą. a nie Z gazety. Po całej Polsce rozchodziły się 
legjony dziadów, którzy, chodząc od dworu do dworu, roz- 
nosili wiadomości rozmaite, byli pożyd nymi gośćmi. Dziś 
takich dziadów niema, dziś są żebracy. Taki dziad 
był gazetą, a czem był sprytniejszy i miał większy zapas 
wiadomości, tem ga sow.ciej darzono. Aby się od uapast- 
liwych psów we dworach obrenić, mięli takie dziady 
potężną pulicę, a na końcu jej był kawalec skóry z jeża. 
Gdy jaki bryś chcigł ugryźć dziadowinę, to ten mu dał 
powąchać jeza, a psisko zo skowytem zmykało do budy, 
aż się kurzyło za nim. 

Gazeta, zowiąca się szumnie „Ludem Katolickim* 
i „Kościelna“ ma na mnie biednego dziadurę, Jeża, który 
mię co chwila ukłoje. Jest nim ks. Maten:z Jeż, stary 
profesor, którema spać nijak Lie daję. W Nize 31 „Ludu 
Katolickiego“ Bapisał a.tykulik pod tytułem: „Poslowi 
Bojce do rozwagi“, 

Między innemi napisał, że księży strawić nie mogę, 
że im łatkę jrzypinam, gdzie mogę; żem się wychował 
na plebanii w Gręboszowie, że ks. Otowskiemu mam 
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bardzo wiele do zawdzięczenia, żem krzywdy od niego 
nie miał, bo nawet grób jego na Zwierzyńcu odwiedzam, 
że mówiąc o tych „biegłych w piśmie“, którzy ks, Otow- 
skiego wysadzili z parafji, to pewnie mam na myśli 
władze duchowne. Zowie mnie dlatego faryzeuszem bie- 
głym w piśmie, i jeżeli baby na starość brzydną, a dziad- 
kowie piękuieją, to ja na starość brzydko piszę i udaję 
rabina. Zapominam, że Cbrystus przyszedł na Świat, by 
rozdzielić człowieka przeciw ojcu, córkę przeciw matce, 
że na sądzie boskim źli od dobrych będą rozłączeni, toć 
i kler musi dobrych od złych odłączać i t. d. 

Wtedy, kiedy mi to pismo wręczono, czytałem 
właśnie życiorys Sykstusa V, jednego z najdzielniejszych 
papieży, który z ubogiego stanu doszedł do tej godności. 
Jego biograf opowiada, że Jezuitom nie bardzo się ten 
papież podobał, i ujeżdżano na nim nawet z ambon. 
Między innymi ojciec Juau Gerolimo w Medjolanie tak 
się raz na ambonie odezwał: „Płaczcie, płaczcie wszyscy, 
bo oto Rzeczpospolita, książęta i sam najwyższy pasterz 
(i tu kładąc palec na ustach), lecz zamilczmy o tem, 
miłują i popierają heretyka, księcia Nawary*. 

To papieża mocno zabolało i zażądał ukarania Je- 
znity. Za karę, kazano mu jakiś czas jadać z jednej 
miski z kotem. 

Przeczytawszy twierdzenia ks. Mateusza Jeża, po- 
myślałem, że gdyby poszło po sprawiedliwości, toby 
księdzu jegomości wartało dać karę podobną, by nie: 
prawdy nie pisał, 

Chcąc dać spokój ś. p. ks. Otowskiemu i nie ruszać 
spraw szkodliwych nie dla mnie, ale stanowi ka,łań- 
skiemu, nie piszę wyczerpująco o tej materji, ale jedy- 
nie muszę fakty sprostować, a mianowicie: 

Chowałem się z młodu przy ogrodzie plebańskim, 
a nie w plebanji. $. p. ks. Otowskiemu mam tyle do 
zawdzięczenia, żem bywał na jego nabożeństwach i słu- 
chał jego kazań, ale w czase nawet napiętych między 
nami stosunków pytany, czym się na plebanji chował, 
odpowiedział ks. Otowski: „Chował się u siebie". Na 
tym koniku ujechać chciał i ś, p ks Stojalowski ale 
po sprawdzeniu musiał sprostować nieprawdę. . 

Pisząc o faryzeuszach „biegłych w pismie“, miałem 
na myśli księże dobrodzieju, nie władze duchowne, które 
wca!e nie były winne lemo, że tenże znalazł grób na 
Zwierzyńcu, ale tych tak zwanych piesków, pochiebców 
w parafji, którzy karmiii tezo prawdziwie zasłużonego 
kapłana, judzili go i doprowadzili do katastrofy. 

Krzywdę mi ctciał wyrządzić i wyrządzał, ale zdał 
Bvgu rachunek z tego, a ja mu z serca przebaczytem. 
I dlatego, gdy mam okazję, odwiedzam jezo mogię i na 
to już ksiądz jegomość nic nie poradzisz. Z'eś był pola: 
formowany, napisa} $ ksiądz może i w dobrej wierze, 
dlatego też nie mam żalu do Ciebie i piszę spoko nie, 
A do tego artykuł księdza profesora w „Gazecie Ko- 
ścielnej* rozbraja muie dużo, aie o nim pomówię, da” 
Bóg, innym razem. 

Jakób Bojko. 


De Baróel Fradciszeń 


adwokat, prowadzi kancelarją adwokacką osobiścii 


Kraków, Mały Rynek l sso 
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Żerowanie na nędzy. 


Enmdeckie metody urzędowania, 


Prasa endecka przepełniona jest, w ostatnich 
zwłaszcza czasach, wołaniem o czyste wybory, o bez 
partyjne urzędowanie i f. d. Prasa ta, tak samo jak 
agitatorzy endeccy, nsiłają wmówić w społeczeństwo, 
że endecja jest jedynym stróżem moralności i bezstron- 
ności urzędów. Jak ta bezstronność endencka 
wygląda, tego jaskrawy przykład przytoczył na qnegdaj- 
szem posiedzeniu Sejmu poseł Wojciech Roj imieniem 
Klubu posłów P. S. L w zapytania, skierowanem do 
ministra pracy i opiexi społecznej. 

Państwowy Urząd pośreduictwa pracy w Krako- 
wie — pisze poseł Roj w swojem zapytaniu — zaczął 
z końcem lipca b. r. szykanować ludzi, starających się 
o wyjazd na roboty do Erancji. Kierownik tego biura 
przyjmował na listę starających się o wyjazd tylka 
tych, którzy mieli de niago tist z administracji en- 
deckiego tygodniczka „Wieniec i Pszczółka”, podpisany 
przez p. Kowalskiego. Kto takiego lista z admini- 
stracji „Wieńca i Pszczółki nie miał, tea mógł czekać 
całe tygodnie w państw. Urzędzie pośrednictwa pracy 
bez skutku, bo nawet nie chciano z nim rozmawiać. 
Jak się okazuje, agitatorzy enleccy, włóczący się po 
powiatach, zalecali wyjazd do Francji na roboty i chę: 
tnym do wyjazda dawali listy polecające do redakcji 
„Wieńca i Pszczółki”, o ile starający się o wyjazd za- 
płacił im roczną prenumeratę na „Wieńca 
i Pszczółkę”, W ten sposób zmuszali agitatorzy endeccy 
najbiedniejszą ludność, tych, co zagranicą muszą szniać 
chleba, do prenumerowania endeckiego tygodnika, któ- 
rego na wsi ludzia czytać nie chcą. Proceder ten upra- 
wiał w powiecie wielickim p. Młynek. 

Minister pracy, otrzymawszy to zapytanie, oświad- 
czył posłowi Bojowi, że natychmiast wyśle do Kra- 
kowa nrzędnika, który zbada urzędowanie kierownika 
państw. Urzędn pośrednictwa pracy i po'oży kres żero- 
waniu endeckich najmitów na nędzy ludzkiej. 


Uroczystości legionowe 


w Erazewie. 

Osmą rocznicę wymarszu legjonów do walki o wol- 
ność Ojczyzny, przypadającą dnia 6 sierpnia, święcono 
w tym roku niezwykle uroczyście w Krakowie Ze 
wszystkich stron Rzeczypospolitej zjechali się legjoniści, 
aby wspólnia uczcić tę piękną i wielką rocznicę, współ- 
nie radzić nad dobrem Ojczyzny, o której wolność przed 
ośmiu laty pierwsi poszli walczyć. Przybył Naczelnik 
państwa, twórca i wódz legjonów, Józet Piłsudski, 
przybył minister spraw wojskowych generał Sos n ko w- 
ski i szef sztabu gen. generał Sikorski, przybyli 
wszyscy wybitni dowódcy Legjonów. Uroczystość prze- 
mieniia się w Święto wojskowe, w święto myśli pań- 
stwowej. 

Przybyłego w sobotę, 5 sierpnia rano, Naczelnika 

aństwa oczekiwały przed dworcem w Krakowie niezli- 
czone tinmy ludności, które powitały Naczelnika hura- 
panem okrzyków: Niech żrjel Gdy Naczelnik wsiadł 


z wojewodą Urałeckim do powozu, ludność rzuciła się ka 
niemu, wyprzągła konie i zaciagła suma powóz pod 
gmach województwa. Tam zebrani chwycili Naczelnika 
na ramiona i wnieśli go do wnętrza gmachu. W po- 
łudnie odbyła się na Błeniach uroczysta Msza polowa, 
którą odprawiał ksiądz Niezgoda. Po Mszy odbyła się 
wspaniała defilada wojskowa, a po niej przyjęcie Na- 
czelnika w kasynie oficerskiem. Po obiedzie Naczelnik 
obserwował na Błoniach ćwiczenia piechoty według no: 
wych zasad wałki, wieczorem zaś, otoczony banderją 
krakasów, udał się na strzelnicę wojskową na Woli 
„Justowskiej. 

Wieczór ofbyła sią w Starym Teatrze wieczor- 
nica legjonowa. Do Naczelnika przemówił były komen- 
daat 4go pułku, gen. Roja, obecnie w cywilu, potem 
gen Sosnkowski. Naczelnik państwa wygłosł wistką 
mowę, która była spowiedzią Wodza wobec żoł- 
nierzy. Naczeluik podniósł, że podejmując walkę 
o wolność Ojczyzny, zdecydował się pójść z Austrją, 
jako najsłabszą, bo ona właśnie dlatego, że była słaba, 
mogła była dać i dała wurunki dla wytworzeała pol- 
skiej siły zbrojnej. Łegjoniści męstwem swojem zado* 
kumentowali żywotność sprawy polskiej, Trzeba stwier- 
dzić, że 6ty sierpień 1914 r. dzień, w którym wy- 
maszerowała z Krakowa pierwsza Kompanja Łegjonów, 
stworzył to, czego Pulska nigdy nie miała — własna 
siłę zbrojną. 

W nocy o godz. 3'15 wymaszerowała z Krakowa 
z tego samego miejsca co przed ośmia laty, pierwsza 
kadrówka Legjonów do Michałowie. Prowadził ją p. 
Marcin Wyród. Z kadrówką tą pomaszerował kilka 
kilometrów Nacze!nik pań:twa. W Michałowicach lud: 
asé przęgotowała bramę trium'alną, przy której stała 
banierja 70 jeźdźców, orkiestra właściańska i straż 
pożarna. Przybyią kadrówkę powitał naczelnik gminy. 
Odpowiedział komendant Malsk i. 

W niedzielę w południe odbyła się w kosciele 
św. Piotra uroczysta Msza św. Przed kościołem powitał 
Naczelnika oddział górali zakopiańskich. W południe 
odbył się na Bioniach przegląd oddziałów strzeleckich 
i legjonowych, wieczór zaś w Starym Teatrze obiad, 
wydany przez Radę miasta Krakowa. Krakowska Ruda 
powiatowa podejmowała Naczelnika popoładniu przyję- 
cien w hotslu Pellera. Imieniem ludności powiatu wy- 
głosił przemówienie marszałek Skrzyński i włościa 
nin Jarzyńa. 

W poniedziałek dn'a 7 sierpnia Naczelnik pań 
stwa w towarzystwie wojewody Grałeckiego był w Za» 
kopanem, zaś we wtorek dnia 8 sierpnia wyjechał rama 
do Olkusza, a stamtąd do Warszawy. Po drodze da 
Olkusza Naczelnik państwa wraz za świtą zatrzymał 
się na śniadania u włoś:ianina Stanisława Cholewie. 
kiego, prezesi Związku wójtów powiatu krakowskiego 
Wśród miłego nastroju spędził Naczelnik państwa w tej 
zagrodzie włościańskiej przeszło godzinę. 

W czasie uroczystości odbywał się w salach Star 
rego Teatru w Krakowie trzydniowy zjazd by- 
łych Iegjonistów. Przewodniezył poseł Jan 
Dąbski, znany powieściopisarz Aadrzej Strug, 
znany malarz Wineenty Wodzinowski i inni wy- 
bitui legjoniści. Sekretarzowali między innemi p. Gwiżdż 
i dr K. Polakiewicz. W sobotę, zaraz po otwarciu 
obrad, wszedł na galę Naczelnik państwa, któremu ze- 
brani zgotowali entnzjastyczną owacją., Wygłoszono sze- 


reg oficjalnych przemówień, poczem Naczelnik salę 
opuścił i rozpoczęły się taktyczne obrady. 

P. Strug wygłosił obszerny referat o znaczeniu 

tzynu Legjonów; podkreślił on, że dawniejsi le- 
gjoniści muszą się zorganizować pod ha- 
słem utrwalenia niepodległości i szerze 
nia myśli państwowej. 
Uchwalono stworzyć organizację Legjo- 
nów, wyrażono hołd:Naczelnikowi państwa i napiętno- 
wano oszczerczą kampanję, prowadzoną przez niektóre 
sfery przeciwko osobie Naczelnika państwa oraz Le- 
gjonów. -Wybrano kójnitet organizacyjny, który ma 
opracować statut orgahizacyj legjonowych. Zjazd dele- 
gatów byłych legjonistów. odbędzia się we wrześniu. 

„jazd zakończyło przemówienie posła Jana 
Dąbskiego. 


amurar 


x A 

Sprawy polskie. 

„Zapowiedź nadania samorządu Galicji W scho- 

dniej wywołała w qgasie ruskiej silny sprzeciw. Ru- 
pini piszą, że to jest-próba oszukania narodu ruskiego 
przez Polaków. Praga berlińska, opiekująca się stale 
ruchem ukraińskim, Mawiązując do tych spraw, rozpuś- 
tiła po Świecie wieści; że w Galicji Wschodniej jest 
powstanie ukraińców.przeciw Polakom, że walki toczą 
Bią w każdej wsi i t.d. Wszystko po to, aby Anglja 
nie spieszyła się z uznauiem naszej wschodniej granicy. 
(W Galieji Wschodniej. panuje jednak spokój, a nadanie 
samorządu. województwom w tej dzielnicy położy naresz- 
cie kres bredniom o powstaniach i t. d. 
i Na Górnym Śląsku panuje jeszcze wrzenie, 
wywołane przez Niemców. Na terenie Śląska, przyzna- 
nym Niemcom, postanowili Prusacy wytępić, względnie 
nsunąć ludność polską do ena. Bandy niemieckie, utrzy- 
imywane przez rząd pruski, grabią i mordają Polaków, 
msuwają przemocą działaczy polskich, zwłaszcza księży. 
(Ludność polska chwyta się samoobrony, walczy, ale 
steroryzowana coraz liczniej ucieka na terytorjum 
polskie. 

Tymczasem na naszym Górnym Śląsku zaczyna 
Bię psuć życie gospodarcze. Koleje nasze za- 
wiodły. Nie ma wagonów, by wywozić węgiel, jaki 
sig wydobywa z tamtejszych kopalń. Doszło do tego, że 
niektóre kopalnie muszą wstrzymywać pracę, bo nie 
mają gdzie podziać węgla, Rząd będzie musiał najener: 
giczniej sprawą. tą się zająć. 

Wybory do Sejmu śląskiego wyznaczone 
zostały na 24 września b. r. Rząd wydał ordynację wy- 
borczą. Prawo wybierania ma każdy obywatel i obywa- 
telka śląska, którzy w dniu objęcia kraju przez władze 
polskie, t. j. 3 lipcab. r. skończyli 21 lat. Województwo 
Śląskie podzielone zostało na 3 okręgi wyborcza. Okręg 
4-szy obejmuje powiaty: Cieszyn, Bielsk, Pszczyna 
i Rybnik. Okręg ten wybiera 18 posłów. Okręg 2-gi 
obejmuje powiaty: Katowice miasto, powiat, oraz powiat 
Ruda; wybiera 15 posłów. Okręg 3-ci obejmuje powiaty: 
Królewska Huta, Świętochlowice, Tarnowskie Góry 
i Lubliniec. Okręg ten wybiera 15 posłów. Sejm śląski 
będzie liczył razem 48 posłów. 

Stosunek nasz do Litwy Kowieńskiej 
jest stale niedobry. Rząd litewski jest w zupełności pod 
wpływem Berlina. Obecnie mocarstwa oświadczyły, że 
uznają państwo litewskie, o ile Litwa hz zastrzeżeń 
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przyjmie traktat wersalski. Dla Polski ma to duże zna- 
czeńie, bo traktat wersalski daje Polsce możność swo“ 
bodnej żeglugi po Niemnie, a więc drugi dostęp do morza, 
Litwini nie chcą się na to zgodzić, a podtrzymują ich 
Niemcy, którzy dążą tylko do jednego, t. j. do obalenia 
traktatu wersalskiego. Oddziały wojskowe litewskie 
w dalszym ciągu napadają na pas neutralny na Wileń- 
szczyźnie. Sprawę tę poruszy rząd polski na zebraniu 
Ligi Narodów, która się zbiera 15 b. m. w Genewie. 

Zabiegi rząda polskiego © uzyskanie pożyczki 
zagranicznej trwają już od dawna, niestety, dotąd 
bezskatecznie. Obecnie donoszą pisma, że pewna grupa 
amerykańskich bankierów oświadczyła gotowość poży- 
czenia Polsce 50 miljonów dolarów, spłacalnych przez 
lat 30. Postawiłoby nas na nogi uzyskanie takisi po- 
życzki, Ale — jeszcze jej nis mamy, 


i Przegląd polityczny. 


Najważniejszą sprawą, która dziś zajmuje świat 
cały, jest sprawa pieniężna, pomiędzy państwami. które 
prowadziły wojnę. Stany Zjednoczone zażądały od 
Anglji stanowczo zwrotu 850 miljonów funtów szterlin- 
gów, zaciągniętych przez Anglję w czasie wojny. Wsku: 
tek tego Apglja zażądała od Francji, Włoch, Jugosławji, 
Grecji, Ramunji i Portugalji zwrotu pieniędzy, która 
ona tym państwom pożyczyła, w łącznej kwocie z górą 
miljarda funtów szterlingów. Największy dług ma wobec 
Anglji Franeja, która dotąd nie dostała od Niemców 
ani grosza odszkodowania. Obecnie więc Francja zażą: 
dała stanowczo, aby rząd niemiecki wypłacił ratę Kon- 
trybucyjną, przypadającą 15 sierpnia b. r. Niemey od: 
pisały, że mogą zapłacić tylko 10, zamiast 50 miljonów. 
marek niemieckich w złocie. Rząd francuski odrzucił te 
propozycja i zagroził, że chwyci się ostrzejszych środ- 
ków, aby Niemców zmusłć do płacenia. Tymczasem oka- 
zuje się, że Lloyd George sam doradzał Niemcom opór 
przeciw żądaniom F'rancji, pomimo, że angielski minister 
skarbu powiedział w parlamencie, że Niemcy bankrutów 
udają, ale nimi nie są. W poniedziałek ubiegły przybył 
prezydent ministrów francuskich Poincare do Angiji, 
aby tę sprawę uregulować, Zdaje się, że uda mu się 
skłonić rząd angielski do poparcia stanowiska Francji 
i że Niemcy będą musiały nareszcie zapłacić Francu 
zom to, do czego się zobowiązali. Dziwna postępowania 
Lloyda George'a wywołało żywy odruch u konserwa 
tystów angielskich, którzy coraz ostrzej przeciw niemu 
występują. 

Niedawno odbył się w Loccynie kongres poko- 
jowy, zwołany przez angielskie organizacje humanitarne, 
Wzięło w nim udział 500 delcgatów z różnych stron 
świata. Uchwały tego kongresu wskaznją, że urządzali 
go właściwie Niemcy, albo ich najserdeczniejsi przyja: 
ciele. Wszystkie te uchwały dadzą się bowiem sprowa: 
dzić do jednej, mianowicie, że „warunkiem utrzymania 
pokoju jest obalenie traktatu wersalskiego“. Tajemnica 
się wyjaśnia, gdy się zważy, że większość na tym kon: 
gresie stanowili... żydzi. pre. 

Włochy przeszły obecnie ciężkie przesilenie. Socja* 
liści ogłosili dnia 31 lipca b. r. strejk powszechny. Fa: 
szyści wystąpili przeciw temu i strejk złamali, mimo, 
że rząd włoski nie im nie pomógł. Faszyści domagają: 
się teraz rozwiązania Sejmu i zarzadzania nowych Wy 
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borów. Robotnicy pobili w para miastach bolszewików. 
Okazuje sie, że socjaliści włoscy, na pół zbolszewicia'i. 
będący pod komendą żydów, stracili zapełuie wpływy, 
Przesilenie rządowe skończyło sią po dwóch tygodniach. 
Dnia 1 sierpnia b. r. ntworzył się nowy rząd rod pre- 
zesurą de Facty. Minister spraw zagranicznych, żyd 
Schanzer, pozostał na swem stanowisku. 

Grecja wywołała świeżą awanturę, podjąwszy 
marsz na Konstantynopol. Jest ona tylko narzędziem 
w rękach Anglji, która chce w ten spo:ób dostać pod 
swój wpływ wyłączny cieśniną dardanelska. Na linji 
Czataldży trwają walki. Charakterystyczne, że przeciw 
Grekom występnją w obronie Konstantynopola Francuzi 
iœ Anglicy. Tak to Anglja prowadzi politykę. 

W Rosji dokonuje się przełom w rządach. Między 
członkami rząda jest rozłam. Cziczerin idzie na prawo, 
Trocki na lewo. Wogóle partja rządowa w Rosii jest 
niesłychanie słaba. Statystyka wykazuje, że liczy ona 
zaledwie 300 tysięcy członków, przeważnie żydów. Ci 
ludzie trząsą Rosją. Lenin jest nieuleczalnie chery i do 
rządów się nie miesza. Stracił on mowę, nògi ma spa- 
raliżowane. Nie uzyskawszy nie w Hadze, bolszewicy 
postanowili nawiązywać stosnnki z poszczególaemi pań- 
stwami. Członek rządu bolszewickiego, Litwinow, 
był w nbiegłym tygodnin w Warszawie i odbył konfe- 
rencją z Naczelnikiem państwa i ministrem spraw za- 
granicznych. Naczelnik państwa, przyjmując go, dał naj- 
lepszy wyraz temu, że chce z Rosją żyć w pokoju. 
Może być, że wpłynie to na dalszy stosunek bo!szewi- 
buw do Polski orzcźwiająco i nspokajająco. 


prady Sejm 
pra Sejma. 

Ostatnie trzy p siedzenta Sejmu w nbieglym ty- 
gonia były niezwykle burzliwe. Zwaliło się tyle spraw, 
że Sejm nie zdołał nawet wszystkich załatwić, mimo, 
że pracował rzeczywiście w pocie czoła. 

Posiedzenie dnia 3 sierpnia b. r. wypełniły obrady 
nad oświadczeniem prezydenta Nowaka, okieślającym 
prożram jego rządów. Podajemy je osobno. 

Po wyrażeniu nowemu rządowi wotum zaufania, 
Sejm przys'ąpił do zwykłego porządku obrad. Na wstę- 
pie przyjął w trzeciem czytaniu ustawe o najwyższym 
Trycunale Administracyjnym. 130 głosami przeciw 117 
przyjęto poprawke, że podania do Trybunału Admini- 
stracyjaego może wnesić każdy cbywatel sam, nieiyiko 
przez adwokata, jas to było n. p. w A s'rj. 

Następnie pizyszła pod obrady nowela do ustawy 
inwal dziej. Po przemewie wiceministra Markow- 
skiego, obraly nad tą s;rawą odroczono do dnia pa- 
stępnego. s 

Na końcn posiedzenia przyjął Sejm ustawę, zno- 
szącą stan wyjątkowy w Małopolsce, wprowadzony je- 
szcze przez rząd ausirjacki dmia 20 lipca 1914 r. 

Na posiedzeniu dniu 4 sierpnia ukończono dysku- 
sje nad ustawą inwalidzką. Z ramienia naszego Klubu 
przemawiał poseł Szmigiel, który w gruntownie 
opracowanej mowie przedstawił niedolą inwalidów. 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. Stre- 
szezenie tych obrad podajemy w osobnym artykule. 

Dużą wrzawę wywołały dalsze obrady nad za- 
twierdzeniem uklada w sprawie kopalń górnoślaskich. 


Z==— e rama 


Między innymi zabrał głos poseł socjalistyczny Reger 
i stwierdził, że najtepsze kopalne państwo vo na Gór- 
nym Słąsku rząd wydzierżawił bez wisdzy Seluu pry: 
wa':nemu Towarzystwu franousko-poiskiemu. Prezesem 
tej francuske-polskiej Spółki został poseł Wojciech 
Korfanty. Skoro każdy członek Rady nadzorczej tej 
Spółki otrzymuje pensję w kwocie 3.000 franków mie: 
sięcznie, poseł Korfanty robi znakomity interes, bv, jako 
prezes Rady nadzorczej, musi mieć tę pensję kilka razy 
wyższą. Poseł Roger przypomniał, że, w myśl konstrtn- 
cji, posłowi nie wolno robić iuteresów ze skarbem pań. 
stwa. Ogłoszenie tej senzacyjnej wiadomości wyprowa: 
dzilo z równowagi endeków, którzy zawsze wrzeszczó, 
że stoją na straży skarbu państwa, nie wahają się przed 
rzucaniem oszczerstw na iane stronnictwa, ale sami re: 
bią świetne interesy właśnie na państwie. Przyrowina 
to historję o tym złodzieju, który, popeiniwszy kradzież, 
bieguie i woła: Łapajcie złodzieja! 

Duże podniecenie wywołała następnie dyskusja 
nad nowolą do ustawy o zwalczaniu lichwy. Referowal 
ją poseł Bryl. Przedstawiciele robotarków i mio: 
szezan bardzo ostro wystgpowali przeciw noweli. Usiło: 
wali nawet nie dopuścić do nchwalenia tej ustawy, tak 
ważnej dla chłopów, nm:ierając się, by ją jeszcze raz 
odesłać do komisji. To sią im nie ndalo. Nowela w dru 
giem czytanin została uchwalona, natomiast ndało się 
im odroczyć trzecie czytanie do soboty. 

W dalszym ciągu przyjęto nstawę o ureguiowanii 
podatku od spożycia, przyjęto nagłość wniosku narode: 
wej partji robotniczej w sprawia ratychmiasiowej pe- 
mocy ula polskich uchodźców z niemieckiaj części 
Górns,o Sląska, poczem przystąpiono do obrad nad na: 
głością wniosku narodowej demokracji w sprawie zajść 
na zebraniu endeckiem w Krakowie. Na zebranie to 
weszłi socjaliści i pobili wybitnego działacza endec: 
kiego, reJaktora Rymara. Sprawą przedstawił poseł 
Tabaczyński. Minister sprawiedliwości, p. Makow: 
ski, oświadczył, że sąd zbadał sprawę i polecił areszto: 
wać jednego ze spiawców napadn. Nagłość waiosku 
przyjete. 

Sobotnie, ostatnie posiedzen'e Sejmu dnia 5 sierp- 
nia, było niezwykle bnrzliwe, Przyjęto w tizeciem czy: 
tania nowelę do ustawy a zwalczaniu lichwy. Treść 
jej podajemy w osobnym artykule. Przyjęto w trzeciem 
czytaniu ustawę o zaopatrzeniu emoryiów woiskowyci, 
wdów i sierót, ustawę o podwyższeniu dolatkn za w,* 
siugę lat dla urzędników, szereg drobnych ustaw, doty: 
czących postępowania karnego i cywilnego w sądaci, 
oraz ustawę 6 prawie zwoływania zgromadzeń wybor: 
czych. Zgromadzenia wyborcze mają być zgłaszane 
u władz administracy jnych. 

Wielką burzę wywołała. sprawa wniosku 0 skasc- 
wania kas chorych dla robutników rolnych. Przeciwka 
temu wystąpili w niesłychanie ostry sposób socjaliści 
i narodowa partja robctnicza. Socjaliści zrobili taki 
chułas, tnpiąc nogami i waląc w pulpity, że marszałek 
musiał przerwać posiedzenie, a po przerwie nie dopuści 
już do podniesienia tej sprawy na nowo. 

W drugiem czytaniu przyjęto ustawę o ochre- 
nia drobnych dzierżawców rolnych. Dalej Sejm uchwalił 
wydać sądowi p. Dąhala, natomiast odmówił wydania 
posła Nadera, który na wiecu obraził wyższych oli: 
cerów wielkopolskich. 

końcn obradowano nad sprawą polepszenia bytu 
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osadników wojskowych na kresach wschodnich. Obrad 
nie skończono, albowiem okszało się, że nie było na 
sali kompletu, potrzebnego do podejmowania uchwał. 
Wobec tego posiedzenie zamknieto. Następne odbędzie 
się we wrześniu. Termin zostanie ogłoszony później. 

Tak się skończyła ostatnia sesja Sejmu przed ferjami. 


Obrazki z Polski szlacheckiej, 
Książę bandyta. 


Z książki dra W. Mejbauma: „O tron Stanisława Augusta". 


(Dvkończenie). 


W Polsce marszałkowie koafederacji zorganizowali 
wspólnemi siłami obławę na księcia Marcina i.na jego 
łupieskie komendy. Księcią schwytać się nie ndało, gdyż 
nie oddalit się zbytnio od granicy, za którą w chwilach 
krytycznych zawsze się zręcznie skryć umiał. Natomiast 
zdołano dopaść i zagarnąć kilka jego oddziałów, obju- 
czonych „łapem wojennym“. 

Sam książę Lubomirski krył się tymczasem po 
górskich wertepach na polsko-węgierskiem pograniczu, 
przenosząc się szybko z obozem swym z miejsca na 
miejsce. Od czasu do czasu, zwykle nocą, chodził książę 
Marcin obyczajem liptawskich zbójników do Polski „na 
rabanek*. Plondrował i grabił w pobiiżu granicy leżące 
wsie i dwory, rozbijał na dukielskim gościńcu kupców 
i przejezdnych. 

Daremnie generał austrjacki, Esterhazy, prosił go 
coraz mniej grzecznie, to przez żonę, to przez majora 
Bauranyjego, to wreszcie bezpośrednio listownie, aby za- 
przestał zbójeckich swych wypraw do Polski. Daremaie 
groził mu, że jeżeli nie zaniecha „chodzić do Polski na 
rabunek“, to będzie zmaszony z Węgier go wydalić. 
Książę Marcin obiecywał — a nazajntrz szedł „jak 
zwykle“ i wracał, ograbiwszy kilka wsi. Pewnego dnia 
obrabował na dukielskim gościńcu byłego pułkownika 
rosyjskiego, Gilberskiego. Zabrane kufry odesłał do Ku- 
rimy. Gilberski zwrócił się ze skargą do Esterházego, 
a Lubomirska, na stanowczy rozkaz generała, wydała 
mu zrabowane przez męża skrzynie. W ten sposób 
Esterházy zdobył jaknajbardziej prosty i oczywisty do- 
wód bandyckich praktyk księcia Marcina, 

Oryginałna ta metoda „bronienia wiary świętej 
i wolności“ nie przeszkadzała mu mieć o sobie jakunaj: 
lepszej opinji. Uważał się książę Marcin za znakomitego 
wodza i polityka, za bohatera, który poniósł ogromne 
ofiary „jedynie z miłości do mej ojczyzny”. Więcej je- 
szcze: Czuł się upoważnionym do prowadzenia rokowań 
dyplomatycznych z gabinetami enropejskiemi, w tym 
celu wysyłał agentów do Wiednia, Drezna i Paryża. 

Konfederaci piętnowali księcia Marcina solidarnie 
jako bandytę, on sądził się jednak być tylko niewinuą 
ofiarą ich zawiści i zaciekłości partyjnej. 

Zwalczany bezwzględnie przez marszałków gabuł- 
towskich, starał się zbliżyć do Pułaskich. W tym celu 
pod koniec maja posłał im około 100 ludzi na wyprawę 
litewską; była to reszta, jaka mu pozostała z oddziałów 
jego, rozbitych przez Bierzyńskiego w Tarnowie i Gra- 
biu. A wszystko po to, aby takiem samowolnem nadu- 
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życiem imienia Pułaskich zmylić opinię publiczną i w fał 
dach jej ukryć własną upadłość. Tu trzeba jednak nad. 
mienić, że książę Marcin z tem wszystkiem czał się 
jeśli nie czemś większem, ta przynajmniej drugim Ka 
zimierzem Pułaskim. 

W początkach lipca wypracował też plan wielkiej 
kampanji. Na Węgrzech było mu juź coraz ciaśniej, 
Esterházy coraż mniej rozumiał jego położenie i ko- 
nieczność bandyckich wypraw. Wobec tego postanowił 
Lubomirski urządzić wielką wyprawę w głąb Rzeczy: 
pospolitej. W  Rostokn zorganizował kilkaset ludzi 
(w czem nie brakło dezerterów austrjackich) i w poło- 
wie lipca ruszył na północ. 

Jak przed laty na zdobycie Częstochowy, tak obec 
nie szedł na zdobycie bogatego Lwowa. Stanął pod nim 
dnia 26 lipca 1769 r. Sam później opowiadał, że oble- 
gał „twierdzę* lwowską, której załogę stanowiło 800 
piechoty i 300 jazdy, z armią, złożoną z 600 konaicy 
i 100 grenadjerów; że od oblężenia odstąpił i cofnąl 
sią „w największym porządku“, „jak tego powinność 
doświadczonego wodza wymagała*, ponieważ opodal stal 
5-tysięczny korpus rosyjski. Z pod Lwowa, rabując po 
rodze, ciągnął powołi pod Rzeszów. Pod miastem tem 
odniósł dnia 13 sierpnia pierwsze È ostatnie w życiu 
swem zwycięstwo. Rozbił tu bowiem słaby jakiś pod- 
jazd rosyjski. „Czyż nie użyłem podstępn, jakiego nczy 
sztuka wojenna? Czyż z miłości Boga i Ojczyzny nie 
zagrzewałem wszystkich własnym przykładem do męż: 
nego boja?“ Zwycięstwem tem jednak niedługo się cie: 
szył, nie upłynął bowiem jeszcze i tydzień, a już pod 
Rzemieniem zaieśli doszczętnie „armię“ jego Moskale; 
on sam zaledwie w 40 koni zdołał ujść z pola walki, 

Po tej klęsce zwrócił się pod Częstochowę, gdzie 
przed laty ujął go, jako bandytę, oddział wojsk koron: 
nych. Tu dnia 23 sierpnia dopadli go w lesie wielkon: 
tyńskim konfederaci pod dowództwem Wysockiego. 
Książę Marcia utracił resztę swych ludzi, sam zaś z tru- 
dem wielkim zdołał się wymknąć i przedzierając sią 
lasami w nocy, po rowach i zaroślach kryjąc się w dzień, 
uchodził ku granicy pruskiej, 

Tak się skończyła „wiełka kamranja* księcia 
Marcina, a zarazem jego Konfederacka działalność 
W międzyczasie bowiem rząd austrjacki pozbawił Da: 
bomirskiego dotychczasowej podstawy wszelkich jego 
„militarnych* operacyj, jaką dla niego były Węgry, 
gdzie spokojnie organizował coraz to nowe „armje*. 
Dnia 18 lipca nadworna rada wojenna w Wiedniu wy- 
mówiła księcia Marcinowi gościnność i zahroniła mu raz. 
na zawsze przebywać w granicach monarchji rakuskiej. 
Pod koniec lipca doręczone księżnej Labomirskiej de- 
kret, zakazujący jej mężowi dalszego pobytn w monar- 
chji, równocześnie zaś rzeczy jego, jakie się znajdowały 
w Knrimie, obłożono sekwestrem, celem pokrycia szkód, 
które książę Marcia wyrządził na Węgrzech, i preten- 
syj, jakie zgłoszono. Wszystkie zabiegi Lubomirskiej, 
aby nadworna rada wojenna dekret wydany cofnęła, 
były daremne. 

Wydalony z Austrji, Ścigany, jako zbtodniarz, 
w Polsce, znalazł schrouiBnie książę Marcin w Kra- 
warnie, na Śląsku praskim. 

Siełanka śląska skończyła się z chwilą pierwszego 
podziału. Lubomirski wrócił do Polski. Wybrany posłem 
Sandomierskim, wziął żywy udział w prasach sejmu 
rozbiorowego. „Marcin Lubomirski — pisał ktoś o nim 


współcześnie — największy drań przed i po konfede- 
racji barskiej, Śmiał dać się obrać posłem i przyjechać 
publicznie do Warszawy, gdzie mu ani zarzutów nie 
czyniono, ani też go nie karano“. Więcej — bo „śmiał“ 
ubiegać się o mandat członka komisji, mającej wyty- 
czyć nową granicę polszo-austrjacką. Poseł austrjacki 
zabiegi te jego usilnie popierał, gdyż „austrjacey ko- 
misarze łatwo będą mogli z nim się porozumieć*, ale 
wątpił do ostatniej prawie chwili, „aby delegacja ze- 
chciała powierzyć księciu tak ważny mandat ze względu 
na właściwości jego charakteru, nie cieszące się naj- 
lepszą sławą“. Ostatecznie jednak, na stanowcze życze 
nie posła Rewitzky'ego, książę Marcin upragniony man- 
dąt uzyskał. 
Żył potem długo i bezkarnie. 


Baczność ludowcy! 


W Chrzanowskiem, Krzeszowickiem i Oikuskiem: 
W niedzielę dnia 13 sierpnia o godz. 3-ej po południu 
odbędzie się w Gwożdźcu koło Krzeszowic w sali p. F. 
Olasa wiec ludowy. Sprawy bardzo ważne. Ludowcy, jawcie 
sią licznie! Zarząd powiatowy P. S. L. 

W Rzeszowskiem: W niedzielę dnia 13-go sierpnia 
po sumie odbędzie się w Przewrotnem wiec sprawozdaw- 
czy posła Jędrzeja Pluty. Ludowcy z Przewrotnego i oko- 
licy, przybądźcie jak najliczniej! . 

W poniedziałek doia 14 sierpnia w południe odbę- 
dzie się w Głogowie wiec ludowy. Reforować będzie pos. 
Jędrzej Pluta. Ludowcy, jawcie się jak najliczniej! 

Zarząd okręgowy P. S. L. 

W Grybowskiem: W niedzielę dnia 13 sierpnia 
odbędzie się w Berdechowie kało Stróż wielki festyn 
ludowy. Powiatowa Rada ludowa prosi wszystkich ludow- 
ców i ludowczynie, oraz sympatyków i przyjaciół P. 8. L. 
o pomoc w urządzeniu festyn, z jednej strony choćby przez 
skromne datki i dary, z drugiej przez jaknajliczniejsze 
przybycie na festyn. Setretarjat P. S, L. w Grybowie. 

W Nowotarskiem: „Związek Podhalan* w Nowym 
Targu wystarał się o znaczniejszy zapas drzewek owo- 
cowych na jesień b. r. po najniższej cenie, Zgło- 
szenia z zadatkiem przyjmuje do końca sierpnia p. J. Za- 
chemski, dyrektor ginnazjom w Nowym Targu, w kan- 
celacji gimnazjum. Zarząd „Związku Podhalan". 


Dział rolniczy. 


Strajk rolny 
w Wielkopolsce, 


W Wielkopolsce wybncht dnia 2 b. m, a więc 
w pełnym trakcie żniw, strajk robotników rolnych, Ro- 
botnicy rolni ułożyli się tam ze Zjednoczeniem produ- 
centów rolnych, t. j. z tamtejszą organizacją obszarni- 
ków, że co kwartał regalować będą w drodze umowy 
zarobki w gotówce. Deputaty w naturze ustalone były 
na cały rok z góry. Wobec wzrostu drożyzny, robotnicy 
zażądali przed miesiącem podwyższonia płac od 100 do 
2509%/, Okręgowa komisja rozjemcza orzekła, że robot- 
nicy powinni dostać 509/,-0wą podwyżkę płac. Robotnicy 
na to orzeczenie komisji zgodzili się, nie zgodzili sią 
jednak obszarniey. Wobec tęgo robotnicy zażądali płacy, 
wynoszącej tyle, ile wynosił ich zarobek przed wojną, 
pomuożony, odpowiednio do spadku waluty, przez 1000. 
Przybył wtedy do Poznania minister pracy, p. Darow- 
ski, i, pragnąc nie dopuścić do strajku właśnie podczas 
żniw, nakłonił obszarników, że zgodzili sią na orzecze- 
nia komisji rozjemczej, ustalające podwyżkę płac robote 
ników rulnych na 50%. Obszarnicy zażądali, by Zjed- 
noczenie zawodowe robotników roln chzgodziło się także na 
orzeczenie komisji rozjemczej, co ono już przedtem zro- 
bilo. Teraz jednak robotnicy rolni s'anęli okoniem, orze- 
czenia Komisji rozjem-zej nie uznali i zażądali pod- 
wyżki płac w wysokości 200 do 600%, Gdy otszarnicy 
tych żądań nie uwzględnili, robotnicy rolni rozpoczęli 
strajk. Wprawdzie nie strajkują wszyscy, ale jednak 
strajk objął większą połowę Wielkopolski. 
W chwili, gdy to piszemy, toczą się jeszcze układy mię- 
dzy robotnikami a obszarnikami. Układami kieraje de- 
legat m nisterstwa pracy, p. Zygmant Rusinek, który 
już kilkakrotuie w podobnych wypadkach wykazał wiele 
zręczności. Prawdopodobnie i teraz uda ma się dopro- 
wadzić do ugody i do zakończenia, strajku, którego 
skutki byłyby w każdym razie katastrofalne, bo maóstwo 
zboża  przepadłoby, a tego zboża i tak w tym roku za 
dużo w Polsce niema. Rob tnicy rolni bardzo energicz- 
nie czuwają nad tem, by nie było łamistrajków. 
Stosuuki w posiadaniu ziemi w Wielkopolsce są tego 


W Limanowskiem: W niedzielę dnia 13 sierpnia |rodzajn, że reforma rolna jest tam gwałtswnie po- 


b. r. o godz. 9-ej rano, po ranvem nabożeństwie, oJbędzi 
się w gminie Szczyrzyc wiec sprawozdawczy pos. Mi- 
chała Łaskudy. Przybędzie również jeden z posłów ludo- 
wych z Kongresówki. Ludewcy, jawcie: się licznie! 

W tymsamym dnia, dnia 43 sierpnia b. r. o godz. 
3-6j po południu odbędzie się wiec ludowy w gminie 
Mstów, u p. Hazanka. Referować będzie pos. Łaskuda. 
Lndowcy ze Mstowa i okolicy, jawcie się jak najliczniej. 

Sekretarjat powiatowy. 

W Jasielskiem: Dnia {8 sierpnia b. r. o godz, 12-tej 
w południe w sali „Sokoła* w Jaśle odbędzie się zebranie 
Powiatowej Rady Ludowej i zebranie Pow. Zwiazku 
Wójtów. Sprawy bardzo ważne; prosimy o konieczne przy- 
bycie członków obydwu organizacyj. Jan Madejczyk. Woj- 
ciech Lazar. Józef Juszczyk. 


Chłop ziączony — wiesz co znaczy ? 
jest ta śmierć dla rozbiiaczy. 


trzebna. Faktem jest, że w powiecie n. p. inowrocław- 
skim chłopów na wsiach jest razem 28.316, w tem Po- 
laków 18226, zaś na obszarach dworskich jest 19.575 lu- 
dzi, z których lwią część stanowią oczywiście robotnicy 
rolni! Tym robotnikom trzeba. dać własne warsztaty 
pracy i to jak najprędzej. Wtedy i wielka własność nie 
będzie mieć tylu kłopotów z robotnikami rolnymi, be 
ich nie będzie tyln potrzebowała. 


Kronika rolnicza. 


Akademja rolnicza w Cieszyn:e. Jak słychać, rząd 
postanowił przenieść Akademję rolniczą z Bydgoszczy na 
Pomorza do Cieszyna i to już dniem 1 września b. r. Aka- 
damja ta ma dział rolniczy, meljoracyjno-mierniczy, ogrod- 
niczy t dział kobiecego gospodarstwa wiejskiego. Z Akademią 
zjedzie do Cieszyna 14 rodzin profesorów i około 300 slu- 


W Poznańskim U zę zie Ziemskim Okręgowym wy- 
kryto duże nadużycia, ja ie. się dopuszczali wyżsi urzędnicy. 
Nadużycia te bada obecnie specjalna komisja sejmowa, na 
której czele stoi posoł Grzędzielski. Dotychczas zawie- 
szonym został w urzędowaniu prezes tego Urzędu, dr Kara- 
siewicz, oraz 5-ciu wyższych urzędników. 

Reforma rolna na kresach wsohodnich zacznie na- 
reszcie powoli wchodzić w życie. Główny Urząd Ziemski 
przystąpił obcenia do stworzenia 6-ciu powiatowych Urzę- 
dów Ziemskich w województwie Wołyńskiem, 8-miu takich 
Urzędów w województwie *Poleskiem i 12-stu w wojewódz- 
twie Nowogródzkiem. Nareszcie więc i na tych kresach, na 
których jest najwięcej ziemi do parvelacji, rozpoczną dzia- 
łalność urzędy, powołane do przeprowadzenia reformy rolnej. 

Wyborowe gatunki zbóż do siewu. Pomorska Izba 
rolnicza donosi nam: C-lem zaopatrzenia rolników w zboża 
liewne, uznane przez Pomorską Izbę Rolniczą, sprzedawać się 
będzie za pośrednictwem tej Izby następujące odmiany i od- 
siewy oryginalnych zbóż: 

Pszenica: Bensinga Trotzkopf, Bensinga Allor- 
früheste. Epp Kitnowska, Epp Kitnowska jara, Kitnowska 
Wilhelmina, Bellendorfer, Mettes Dickopf, Stieglera Nr 22, 
Cimkals Grossherzog von Sachsen. 

Żyto: Petknskie i Modrowa. 

Jęczmień: Hanna, Bensinga Imperial, Bensinga 
trajowy, bawarski, P. S. G. 18. 

Owies: Żółty petkuski, Bensinga Findling, Beseler II, 
Oiippauer, Bismark, Svalófski Ligowo, Zwycięski, wszyst- 
kich do trzeciego odsiewu włącznie, 

Zapotrzebowanie z dokładnem podaniem ilości żądanej 
odmiany, odsiewu, terminu dostawy, zaopatrzone dokładnym 
adresem, przyjmuje Wydział Nasienny Pomorskiej Izby Rol- 
niczej, Toruń, ul. Sienkiewicza 40, oraz udciela wszelkich 
informacyj. 

Ceny zbóż siewnych nstali Pomorska Izba Relnicza 
w porozumienia z Pomorskiem związkiem producentów na- 
Bion i poda je interesowanym do wiadomości w odpowiednim 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 13 sierpnia: 
Hipolita; poniedziałek, 14 sierpnia: Euzebiusza; wtorek, 
L5 sierpnia: Wniebowzięcie N. M F.; środa, 16 sierpnia: 
Joachima; czwartek, 17 sierpnia: Liberta; piątek, 18 sierp- 
nia: Heleny; sobota, 19 sierpnia: Juljusza; niedziela, 20 
sierpnia: Jacka, 


‘Katastrofa w kopalni „Artur“ 
w Sierszy. 


Dnia 2 sierpnia wieczorem przeciągnęła nad Sierszą 
ulewna burza, która wyrządziła b. wiełkie szkody. Wezbrana 
woda potoku Kozibród przerwała ocementowane brzegi, wlała 
się do dawnego koryta, wypełniła zawaliska nad kopalnią, 
gównie zebrała się w wiekim dole, t, zw. leju, o średnicy 
ponad 50 m. Oekąc w głąb, wyżłobiła sobie” otwór -do 
chodników kopalni „Artur“ i cała zawartość leja i rzeki 
wlała się do kopalni. Płynąc bałwanem na 1!/, m wysokim 
z gwałtowną szybkością unosiła drzewo, wózki kopalniane, 
konie, Górnicy, dążący właśnie do pracy, zwrócili się do 
ucieczki. Część zdołała dobiec do szybu, innym jednak 


zalała woda odwrót. Nieszczęśliwi zaczęli się drapać po 
stemplach i uczepieni, jak pająki u stropu, ocal-li — wielu 
jednak zginęło. Któż opisze jęki padających z ntraty sił 
do wady ze słowami: Księdza!.. Moje dzieci!... Bądź zdrowa 
żono!.. Ż'gnajcie przyjaejeleL.. 

Ocaleni — dawni żołnierze — twierdzą, że okrop- 
ności wojny są niczem wobec jęków rozpaczy konających 
w szybie. Po kilzn godzinach, gdy prąd wody opadł, partja 
ratownicza wyprowadziła ocalałych górników, zginęło jed- 
nak ponad 20. Zwłoki wydobytych przedstawiają straszny 
widok, ubrania zdarte, ręce, nogi połamane, całe ciało zra- 
nione. 

Mówi się dużo o wielkich zarobkach górników, 
są one jednak za małe wobec niebezpieczeństw, wśród 
jakich górnicy pracują. Czutelnik 


Konsulaty polskie w Ameryce. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej i w Ka 
nadzie istnieją dla opieki nad obywatelami państwa polskieg: 
konsulaty polskie. Adresy ich są następujące: 

W Stanach Zjednoczonych: New Yorh 
N. Y, 955 Third Ave; Pittsburgh Pa, 217 N. Craig 
Str; Chicago IH, 1115 N. Robey Str; San Fran 


cisco Cal, Hotel Plaza; Buffalo N. Y. 761-6ł 
Filmore Ave. 
W Kanadzie: Montreal, Que Oanada, 44 


Bishop Str.; Winnipeg, Manitoba, Canada 532, Balmora 
Place. 

Do konsulatów adresuje się: Polish Qonsnla!e,.a na 
stępnie pisze się dokładnie adres, zależnie od tego, do któ 
rego konsulatu ma się interes, 


Pod adresem dyrekcji poczt. 


Stosnnki na niektórych pocztach pozostawiają ba!dzi 
wiele do życzenia. Z Zaborowia pisze nam p. Jan Mróz 
„Szwagier mój, przebywszy pięć lat w niewoli, w Rosji, po 
wrócił w roku bieżącym i z obozu w Dęblinie przysłał żonie 
kartkę z prośbą o pieniądze. Udałem się w tej chwili ma 
pocztę w Zabsrowiu i przesłałem mu telegraficznie dnia 
7 marca 5.000 mkp. Szwagier mój opuścił Dęblin dnia 12-ga 
marca i pieniędzy tych nie dostał, Gdy wrócił do domu 
reklamowałem przesyłkę dnia 5 kwietnia, następnie dnia 
20 maja i do dziś dnia nie otrzymałem zwrotu owych 
5.000 mkp. Opieszałość urzędu w przesyłce pieniędzy cało- 
wiekowi, który się przez lat pięć tałał po obczyźnie, jest 


„|godna potępienia. Jak wytłamaczyć, że poczta przez cztery 


miesiące nie zwraca pieniędzy aj 

P. Ignacy Ziemski ze Święcan pisze nam: „Spro 
wadziłem 4 kg drożdży. Nadeszły one do Biecza dnia 3-g0 
lipca, Nie mogąc się przesyłki doczekać, wziąłem z agencji 
pocztowej w Święcanach przekaz i udałom się do Biecza, 
by mi przesyłkę wydano. Urząd pocztowy w Bieczu jej 
jeduak nie wydał, ale też postańcowi nie dał do Święcan. 
Drożdże te dostałam dopiero dnia 8 lipca wieczór, oczywi- 
ście w takim stanie, że je mnsiałem natychmiast wyrzucić, 
ponosząc szkodę na 2.800 mkp. Zawinił tu tylko urząd 
pocztowy w Bieczu”. 

Wypadki tego rodzaju wymagają stanowczego wkro- 
czenia wyższych władz. Mamy nadzieję, że dvrekeia poczt 
sprawami temi się zajmie 


— 


` siwko państwu polskiemu. 
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Wojewoda górnośląski, p. Rymer, złożył mandat po- 
selski do Sejmu. 

Przywódca stronnictwa ludowego włoskiego, ksiądz 
Sturza, jeden z najwybitniejszych działaczy politycznych 
włoskich, przybędzie z końcem tego miesiąca do Warszawy. 
Jaż przed kilka miesiącami ks, Sturza zwrócił się pisemnie 
do prez. Witosa z prośbą © nawiązanie stosunków naszego 
stronnictwa ze stronnictwem, na którego czele on stoi, 
i o wysłanie delegatów P. S. L. na konferencję z delega- 
tami stronnictwa „Popolari*, jak się stronnictwo lulowe 
we Włoszech nazywa. Prez. Witos odpisał wówczas imieniem 
prozydjum P. S. L, że na razie nikogo do Włoch wysłać 
nie może, że jednak przy sposobności z chęcią zetknie się 
osobiście z przedstawicielem stronnictwa „Popolari“ w War- 
szawie. Niewątpliwie więc za pobytn księdza Starzy w War- 
szawie odbędzie się konferencja jego z prez. Witosem, na 
której ułoży się stosunek P. S. L. do „Popolari“. 

Zwroł maszyn z Niemiec. Jak wiadomo, Niemcy 
podczas okupacji Kongresówki wywieźli z fabryk tamtejszych 
mnóstwo cennych maszyn, wskutek czego unieruchomili 
w ogromnej mierze ruch przemysłowy, tak, że do dziś dnia 
ruch ten nie zdołał dosięgnąć rozmiarów przedwojennych. 
Na podstawie traktatu wersalskiego Niemcy zobowiązane 
są zwrócić Polsce pokradzione maszyny. Obecnie Niemcy 
podpisali z delegacją rządu polskiego umowę, dotyczącą 
zwrotu tych maszyn. W najbliższym czasie zwrócą oni 
Polsce 140 wagonów maszyn używanych w dobrym stanie, 
oraz 60 wagonów maszyn nowych. Zwrócą też Polsce 104 
wagony kabli do przewodów elektrycznych. Dostawa wszyst- 
kich tych rzeczy ma nastąpić w ciągu ośmin miesięcy. 
Umożliwi to urnchomienie kompletne kilkadziesięcin fubryk 
w Kongresówce. 

Amerykańskie okręty wojenne dla Polski. Rząd 
amerykański zobowiązał się na konferencji waszyngtońskiej 
zniszczyć pewną część swoich okrętów wojennych. Sprawą 
tą zajmował się niedawno senat amerykański. Jeden z se- 
natorów, nazwiskiem France, postawił wniosek, ab; te okręty, 
które mają ulec zniszczeniu, ofiarować Polsce. Jest rzeczą 
jasną, że okręty te bardzo by się nam przydały. Rząd pol- 
ski powinien się tedy zwrócić do rządu amerykańskiego 
Ł prośbą, aby się przychylił do wnioskn senatoru France'a. 

Rozprawa 0 Zamach na Naczelnika państwa. 
Podczas otwarcia „Targów Wschodnich* w ubiegłym roku, 
rusin Fedak usiłował wykonać zama h na Naczelnika pań- 
stwa. Zamach się nie udał. Naczelnik państwa wyszedł cało, 
tylko wojewoda lwowski został kulą rewolwerową lekko ra- 
niony. Fedaka aresztowano. Siedziwo wykryło istnienie orga- 
nizacji rasktej, której działalność skierowana była prze- 
Aresztowano kiikanaście osób, 
Rozprawa przeciw Fedakowi i jego wspoluikom przed 
lwowskim sądem przysięgłych rozpocznie się 6 września. 

Miljonówka. W ostatniem ciągnieniu miljonówki wy- 
grana padła na Nr 909,498. 

Koncesje szynkarskie. Ze względu na interes skarbu 
państwa ministerstwo handlu zarządziło, by koaeesje szyn- 
karskie zostały wydane do końca bieżącego roku tym 
wszystkim osobom, które w rokn zoszłym miały takie kon- 
cesje a nie były karane za przekroczenia akcyzowe. 

Reszłki armii Petlury i Bałachowicza znajdują się 
dotąd internowane w Kaliszu i Szczypiórnie. Liczba interno- 
wanych wynosi 6415 osób. Są to przeważnie żołnierze. 
Praeują oni w warsztatach i częściowo zarabiają na utrzy- 
manie. Mimo to rząd jednak musi dopłacać do ich utrzy- 
mania około 70 milionów marek miesiecznie Onegdaj wy- 


buchł w obozie w Kaliszu bunt, który jednak władza obe: 
zowe szybko stłumiły, 

Między Gdańskiem a Borysławiem kursują obecnia 
dwa razy w tygodnin statki powietrzne. Lot z Gdańska do 
Warszawy trwa dwis i pół godziny, z Warszawy do Lwowa 
trzy godziny, ze Lwowa do Borysławia pół godziny, tak, że 
z Gdańska do Borysławia podróż samolotem trwa sześć go- 
dzin. Statki zabierają czterech pasażerów i pocztę. Komu- 
nikację tę urządziła znana firma naftówa: „Fanto*. 

Niszwykiego szpiega bolszewickiejo przyłapano 
w ubiegłym tygodnin w Warszawie. Jest nim członek po- 
selstwa rosyjskiego, Filemonow. Oa zorganizował sieć 
szpiegowską bolszówicką w Polsce. Arasztowano gó dzięki 
tema, że nie miał przy sobie paszportu dyplomatycznego, 
Po aresztowaniu go poselstwo rosyjskie wyparło się, jakoby 
on był jego członkiem. 

Śmiertelny pojedynek. Manja pojedynkowa jest 
i w Polsce. Przed kilku dniami odbył się w Warszawie po- 
jedynek, który się zakończył tragicznie, Pojedynkowali się 
niejaki Gerner i Przyłuski. Strzelali do siebie z odległości 
10 kroków. Crerner został zabity, Przyłuski tak ciężko po- 
raniony, że już nigdy nie będzie zdrowy. 

Cholera. W Rosji, na Syberji i na Ukrainie grasuje 
obecnie cholera, Wracający do Polski repatrjanci zawlekli 
tę groźną chorobę do Polski. Onegdaj w Równem stwier 
dzono 24 wypadki cholery. Ministerstwo zdrowia podjęło 
zabiegi, aby do rozszerzenia cholery w naszem państwie nia 
dopuścić. 

Pożar tartaku. Otrzymaliśmy następujące doniesienie: 
W Mlikluszowicach, powiat Bochnia, spłonął doszczętnie rano 
2 sierpnia b. r. rządowy tartak, dzierżawiony przez miej» 
szową Spółkę włościańską., Położony taá oboz młyn ocalał. 
Tartak był ubezpieczony przez Spółkę i dlatego rząd nie 
ponosi żadnej szkody. Natomiast Spółka włościańska, która 
w remont maszyny i urządzenia tartaczn:go włożyła nie- 
małe fundusze, poniosła niepowetowaną szkodę. Pożar 
ten kładzie kres podnoszonym w swoim cza- 
sie zarzutom o wrzekomem wzbogacenia się 
Dra Bardla kosztem skarba, Przy sposobności na- 
leży z uznaniem podnieść nieustraszoną pracę kilknnastu 
dzielnych Miklnszowiaków przy bronienia młyna przed 
ogniam. M'odzi Samoleje, Jarosze, Grudzińscy, 
Gawłowicze, Korman, Durbacz i inni spisywali 
się tak dzielnie, że mogłaby im pozazdrościć niejedua za- 
wodowa straż opniowa w mieście. Wielką pomocą była 
również sikawka gminy Mikluszowice. ę 

Józef Płaśnik, naczeln. gm. Miklnszowice, 

„Wysiadywanie* dolarów. Jak łatwowiernych ludzi 
można oszukać, tego dowodzi fakt, jaki onegdaj zaszedł 
w Lnblinie, Przybył tam gospodarz Jan Małek ze wsi 
Myszków. Niejaki Uniłowski z Lublina, dowiedziawszy” się, 
że Małek ma 150 dołarów, zawarł z nim znajomość, ściągnął 
go do swego domu i oświadczył mu, że umie fabrykować 
pieniądze amerykańskie. Małek złakomił się i oświadczył, 
że z chęcią się temu przypatrzy, Wówczas Uuiłowski wyjął 
tekę, z niej plik białego papieru, poczam papier ten polał 
rozmaitemi płynami. Gdy to zrobił, zażądał od Małka, aby 
mn dał te 150 dolarów, zapowisdając uroczyście, że jak te 
dolary włoży do owej pliki papieru, to za jakies pół go- 
dziny wyciągnie dużą ilość wybornych odbitek, Małek dał 
mu 150 dolarów. Uniłowski wziął je, pogrmerał coś ręką 
pomiędzy papierami, jak gdyby dolary wkładał pomiędzy 
poszczególne arkusze, poczem zamknął tekę i kazał na niej 
Małkowi usiąść i nie wstawać. dopóki on nie wróci. Małek 


"46 


słuchał, siadł i zaczął wysiadywać dolary, podczes gdy Uni- 
iwski poszedł do miasta po jakieś dalsze płyny. Siedział 
bczciwy Maiek jak kwoka, wysiadując dolary, siedział go- 
linę, dwie, trzy, wreszcie zniecierpliwiony, wstał, otworzył 
/kę i chciał zabrać i swoje i nowe dolary. Przekonał się, 
że w tece nie było niotylko odbite", ale nie było i jego 
d larów, które sprytny Uniłowski zabrał i uciekł, Tak to 
wyszedł Małek na „wysiadywanin dolarów“, 
+ Nieszczęśliwe wypadki. Na dworcu Małoryte na- 
jechał w nocy L sierpnia pociąg towarowy na pociąg cso- 
bowy. 10 osób zostało zabitych, 15 rannych, — Wielka 
katastrofa kolejowa wydarzyła się onezdaj koło znanej 
miejscowości odpustowej Lourdes. Zderzyły się tam dwa 
poeiąci. przepełnione pielgrzymami, 40 osób zginęło, 50 zo» 
stało ciężko poranionych. —— W porcie gdańskim zatonął 


w ubiegłym tygodnin polski holownik, na którym bjł ładu“ 


nek siemienia wagi 8000 kg. Z ludzi nikt nie zginął. 

Krwawy strajk w Ameryce, Od kilku miesięcy trwa 
w Ameryce strajk górników węglowych. Między robotnikami 
przyszło do krwawych walk. Górnicy unioniści zamordowali 
onegdaj 22 górników nieurionistów. 

Kosztowny urzędnik. Zyje sobie we  Wrocławin 
w Niemczech urzędnik jednej z tamtejszych fabryk papie- 
rosów, który choć nie ma majątku znajduje się pod ciągłą 
ochroną policji, albowiem boi się, aby go nie zamordowano 
dla zrabowania wartości, która on ma „w sobie“, A ma on 
istotnie w sobie wartości nie lada. Olniósłszy swego czasu 
poważno pokaleczenia, poddał się operacji, podezas której 
wyjęto mu pogruchotane żobra, a wprawiono mu nowe ze 
złota i platyny. Czaszkę zreperowano mu zapomocą sr.bruej 
płyiki, Ma on wiec w sobie pokaźny mająt.k, 


Suiadki. 

W Administracji »Piastae złożono: 

Na fundusz P. S. L.: Ludowcy, zebrani na 
wiecuposła Roja w Raciechowicach, w Wie- 
łickiem, zebrane przez p. Tomasza Ciastonia: J. Głuś, 
A. Brożyna, St. Kam ński, po 1.000 mkp.; Jędrzej Kurek, 
2.009 mkp.; St. Pudlik 200,mkp.; J. Szczygieł, M. Mańkowa, 
J. Hyży, M. Kowal i J. Luchta po 200 mkp.; W. Stojek, 
W. Glichowski, St. Gibnła, Janceki, J. Spytek, W. Karcz, 
J. Sliwa, P. Substelny, J. Jakubowski i J. Zemła po 100 mkp.; 
St. Dudzik 50 mkp. Razetn 7.350 mkp.—Ludowcy z Li- 
manowskiego: St. Król, mkp. 500; St. Dudzik 200 mkn.; 
Wł. Gabi 150 mkp.; M. Papież, St. Kita, W. Dziedzic, Wł. 
Rymarczyk, Sz. Śoitys, J. Kapera, J. Drożdż, J. Repelowicz, 
J. Brewczyński, J. Trupek, W. Kaczmarczyk, po 100 mkp.; 
A. Ciechura 50 mkp. Razem 2.000 mkp. — Ludowcy 
z Łukanowie, zebrane przez p. Cznię. Razem 940 mkp. — 
Ludowcy zGrabia w pow. wielickim: J. Czopek 
400 mkp.; W, Motoła, K. Karol, K. Motola, P. Jachowicz, 
M. Kalisz, Fr. Jachowicz, Fr. Baran, St. Szewczyk, Sz. No- 
sok, Fr. Gągol, M. Tokarski, M. Sendorek, S$. Gwóźdź, po 
100 mkp. Razem 1.700 mkp. — Dalej złożyli: Fr. Ojas 
z Krzeszowic, M. Wadowski, K. Szczepanik, Sz. Pytel i Fr. 
Pytel z Tłuczani, B. Garlacz i Fr. Świerkcez z Leńcz, oraz 

„dry. Pytel ze Lwowa po 1.000 mkp.; Gunia z Żar 1560 mkp.; 
poza aa zz RE NA RAR RONA 


„ „W sprawie dokonanego przezemnie dnia 16 lipca b. r. 
poświęcenia poninika dla poległych żołnierzy w Ćwikowie 
(powiat Dąbrowa), oświadczam niniejszem, że nie znając wa- 
runków miejscowych, myślatem, iż uroczystość będzie miała 
charakter wybitnie wojskowy. Akt powyższy nie był z uk 
strony wykonany w zamiarze wystąpienia przeciwko X. Dzie- 
kanowi, Janowi Pilchowi, obcą mi była również myśl naru- 
szenia Jego praw i powagi jako miejscowego proboszcza 
Oświadczenie powyższe składam colem bezstronnej i spia 
wiedliwej oceny faktu, ię 


Ks. Qjiar Maiz, si kpl. W. P 


T. Filus z Wysokiej, Fr., Pawlik ze Stanisławia Górnego, 
L. Dura z Dąbrówki, K, Kania z Gadolan, Fr. Mędrala 
z Wielkich Dróg, wójt Fabera z Zebrzydowie po 500 mkp.; 
dr B. Golron ze Szczurowej 450 mkp. Razem 13.010 mkp, 
©gółem złożozo według tych list 25.000 mkp. 


Listy. 
Z Orawy. 


Zubrzyca. Ksiądz prohoszcz z Zubrzycy UWórnej za- 
czyna sią bawić w politykę, W ostatnich czasach namawia 
chłopów, by nie czytali „Piasta“ i używa do tego różnych 
sposobów. Onegdaj jednej ze swych owieczek tłumaczył, że 
„Piast*, to wstrętna gazeta, że on się wstydzi, jeżeli para- 
fjanie to pismo czytają. Dziwna rzecz, co się księdzu dzieje. 
Czy „Piast“ występuje przeciw wierze? Nigdy! „Piast“ 
walczy o lepszą dolę chłopa, „Piast* dąży do ugruntowania 
Polski Indowej, demokratycznej. A czyż ksiądz nie wie, że 
chłopi dość się wycierpieli za czasów pańszczyzny ? Czy im 
się nie należą prawa ludzkie, których im przez całe wieki 
odmawiano? Cay nie lepiej byłoby, żeby ksiądz proboszcz, 
zamiast bawić się w politykę, rozwinął tu robotę oświa: 
tową, żeby na naukach niedzielnych nie nżywał języka 
słowackiego i pacieazą w tym ięzyku nio odmawiał, tylko 
w polskim ? LEG s J Macit. 


Z Kongresówki. 


Ostrołęka. Dnia 30 kwictnia odbyt sę w urdacw 
lach, gmina Troszyn, zjazd delegatów Kół P. N. L. tutej: 
szego powiatu, Zagaił zjazd prezes powiatowej Rady lulo 
wej, p. Antoni Kryszpin, poczem sytnację zewnętrzną 
i wewnętrzną przedstawił wyczerpująco p. Fr. Sieradzki. 
W dystnsji zabierali głos pp: Kryszpin, Kosiba, 
SŚwięcieki, Nałkowski, Waksmundzki i wielu 
innych. Uchwalono hołd naczelnikowi państwa, pełno zaufa- 
nie prezesowi Witosowi i posłowi Dąbskiemu, protest prze- 
ciw zamachowi wstocznictwa na reformę rolną, Dnia 25-g0 
maja odbyło się w Ostrołęce zebranie powiatowej Rady lu- 
dowej, na którem członkowie Rady pp: Rychter i Ga- 
siorowski zbili zarzuty, stawiane naszemu stronnictwo 
przez posła Sknlskiego na zehraniu jego klubn w Ostro- 
łęce dnia 30 kwietnia, poczem p. Swięcieki złożył spra- 
wozdanie ze zjazdu dziclnicowogo w Rzeszowie, Urhwalono 
wezwać zarządy Kółek rolniczych i wszystkich Kółkowców 
do zorganizowania się w centralnym związkn Kółek rolni: 
czych, oraz domagano się, by Rada szkolna okręgowa wpły: 
nęła na gminy wiejskie, by te opiekowały się szkolnictwem 
powszechnem w tntejszym powiecie. Obydwa zebrania Ce- 
chowała silua wiara w ideę P. S. Lẹ a liczny udział człon: 
ków i delegatów Kół w zjeździe w Guncelach był wj mow: 
nym dowodem, że drobny rolnik tutejszy dość ma już fat 
szywej endeckiej opieki, nie pozwoli się dalej zapędzać na 
poiwórko interesów wstccznictwa, a żywiołowo garnia się 
do naprawdę chłopskiego stronnictwa, jakiem jest P. 8. L. 
z prezesem Witosem na czele, 

Powictowy sekrerarjał P. Ś, In 

Grajewo, w Szeznczyńskiem. Dnia 30 lipca b. r. od 
hyło się tu posiedzenie powiatowej Rady ludowej P. S. L 
powiatu szczuczyńskiego. Obecnych było 19-tu członków, ro 
prezentnjących wszystkie gminy w powiecie. Po wyczerju 
jacoj dyskusit nchwalono rezolncję następnjącej treści: „Po 
wiatowa Rada ludowa powiatu szczucz: iskiego stwierdza. 


że BuUruanictwo p. Skulskiego, istniejące pod 
nazwą „Zjednoczenie ludowo-narodowe*" jest 
Btronniectwem, działającem na szkodę ludu. 
Stronnictwo to, o ile je wogóle stronnictwem nazwać można, 
poszło w Sejmie na usługi wstecznictwa. Po- 
wiatowa Rada ludowa szczuczyńska wzywa wszystkich człon- 
ków, aby agitatorów tej partji przepędzali precz ze wsi. 
Posła Zyskowskiego, reprezentującego w Sejmie lud 


Polak: Wnieść podanie do Okręgowej Komendy Policji 
państwowej we Lwowie lub w Krakowie. — Glazar, Kro- 
Ściemko: Wysłaliśmy za zaliczką. — Ludowiec M. J., 
Pińsk: Adresy konsulatów w Ameryce zamieszczamy, 
osobno. — Jabłoński w Jurkowie: »Dwie duszo wy- 
słaliśmy. Drugiej broszury brak; drukujemy ponownie; 
zamiast niej posłaliśmy program P. S. L.: Jan Bbndzik2 
Opłata stemplowa od pełnomocnictw wynosi 100 mkp. za 
,każdy arkusz pełnomocnictwa. — Ludwik Jachimiak 
'z Bzłerżamowie: Podstępu w tem niema, ppnieważ opłaty, 


naszego powiatu, powiatowa Rada ludowa wzywa | sądowe zostały podwyższone. Obecnie podanie o zarejestro? 


do opuszezenia chadecji i połączenia się 
z P, S5. L. w imię solidarności ruchu ludowego, A 
Pow. Zarząd P. S. L. ` 


Ważne dla pątników, udających się na od- 


pusty do Kalwarji Pacławskiej pod Przemyślem. í 


W tym roku OO. Salezjanie z Przemyśla wyświetlać będą 
w specjalnie na ten cel wybudowanym „teatrze świetlnym, 
film z wytwórni francuskiej Pató gaod tytułem »Zycie 
i męka Chrystusa Panae, wspaniałe misterjum w 4 częściach, 
ogromnym kosztem i nakładem pracy artystycznej prze- 
pięknie wystawiony. Jest to rzadka sposobność ujrzenią 
oryginalnych zdjęć z natury tych wszystkich miejsc świętych 
po których stąpał Zbawiciel świata Jezus Chrystus, Zwa- 
ZŻywszy na piękne dzieło filmowe i przystępne ceny — nie 
należy omijać tej sposobności. T 1179 2 2 


Odpowiedzi Redakcji. 


3 Józef Zawada: Rejestracja — to nie rekwizycja. 
Niema powodów do obawy. — Antoni Sokol: 
Krawiecką« wychodzi w Krakowie, 
centralny organ mistrzów krawieckich. — Czesław Stec- 
lii, Warszawa: Przesyłamy listownie. — Włeścianie 
z Bóbrki: Przekazalimy do Zarządu Okr. P. S. L. we 
Lwowie, ul. Ossolińskich L. 15 z prośbą, aby do was ko- 
goś wysłali — Stanisław Antosz, Zaborów: Można 
zrobić rekurs do Izby skarbowej, wątpimy jednuk, czy co 
pomoże. — fieligiowa Fr., Grębocin: Musicie udać się 
do adwokata, trzeba bowiem postarać się o kuratora dla 
nieobecnego, a gdy go sąd ustanowi, można będzie w jego 
imieniu występować. Ma to miejsce na wypadek procesu. 
Jeżeliby: doszło do ugodowego załatwienia sprawy, to for- 
malności te są zbędne. — Marein Koza, Otfinów: Ten 


zakres należy do starostwa; posłaliśmy odnośny wycinek.—-; 


Ni. Kubranowicz w FyśŚrme.: Napiszcie do Zaręądu Okr. 
P. S. L. we Lwowie, ul. Ossolińskich 15. Może tam pan za- 
trudnią. Pismo poślemy. — Jam Paško: Jeżeli ojciec żony 
grunt zapisał i to przy świadkach, to należy się wam, a je- 
żeli dobrowolnie oddać nie chce, możecie grunt wy proceso- 
wać. Innej drogi niema. — Józef Ewaniak w Strysza- 
wie: List pisany niewyraźnie, dlatego trudno go drukować. 
Ze obsypują nas kłamstwami, nie dziwimy się zupełnie, bo 
to ich metoda. Tyle jest w tem prawdy dziś, ile było wów- 


CZAS, gdy głosili, że chłopi śpią na siennikach, wypchanych | 
tysiącmarkówkami, — Marcin Patryn, Strzyżów: Na-| 


piszcie do wydawnictwa »Pocztówka« w Krakowie, Rynek 
główny, linja C-D. — Józef Mieszczak w Gierałtow:- 
cach: Przestaliśmy naszej organizacji powiatowej, od któ- 
rej prosimy oczekiwać odpowiedzi. — A. Piołex, Do- 
brzanica: Machinacji w tem nie widzimy żadnej; owszem, 
gdyby tylko materjaly nie były zbyt drogie, należałoby tej 
oferty nie odrzucać. — Zdzisław Krzywka, Przewroat- 
me: Przeslaliśmy pouczenie listem. — „W itosowej“, Po- 
leskle: Gdyby pani czytała »Piastac, nie potrzebowalaby 
o to pytać, ponieważ sprawę tę omówiliśmy w osobnym 
artykule. Jakżeż możemy posłać pouczenie, gdy nie poda- 
liście adresu. — Władysław Puchała, KBuszezyński, 
E. Wasylik: Cały nakład wyczerpany, damy drukować po- 
nownie. — Władysław Warchał: Może pan zaprenume- 
rować ałbo »Kurjer Lwowskie, ul. Ossolińskich, Lwów, albo 
»Hiustrowany Kurjer Codzienny«, Kraków, Basztowa 18. — 

Ramańczuk w Pakoszówee: Jeżeli wnieśliście 
jekurs do D. O. K., a macie tak silne racje, powinniście 


hey e otrzymać. My inierwenjować nie możemy. —|, 
adm 


Miłkowski: Grunt należy się kierownikom; siły po- 
BoGUcze pobieraja zamiast gruntu pieniądze. — Amtoni 


| Sol »Gazeta | się zwrócić. 
ul. Mikołajska 13. Jest to | == — 


wanie zmiany w skłądzie zarządu Spółki lub zmian statutu 
j podlegają opłacie 30 mkp. — Piotr Janicki: Szkoły mle: 
czarskie istnieją w Rzeszowie (krajowa szkoła mleczar= 


ska); wymagane ukończenie 4 klas szkoiy powszechnej; 
——|W Liskowie, poczta Kalisz (kurs hodowiano-mleczarski) 


iw Bydgoszczy. — Waloszczyński, Kolbuszowa 4 
Zwrócić się do Zarządu Okr. P. S. L. w Rzeszowie, ulica 
Sokoła 1. — Juljan Latz z Wildeniktain: Wysłaliśmy.—, 
| Stefan Kluz, Sonina: onkretnych wiadomości zasięg 
nąć u komisarza ziemski, w powiecie —Gsadnik z Z0- 
|-lówki: Wątpimy, ezyżpłua puszczą; zależy to jedynie od! 


j 
1 


urzędu emigracyjnego w Warszawie i od Konsulatu amery-, 
kańskiego. — St. Kochański, Przemyśl: Widać, że pan, 
»Piasta« nie czyta, bo sprawę tę omawialiśmy kilkakrotnie, 
Pouczenie wysłano. — Marcin KMurowskł: Napisać da 
ministerstwa poczt w Warszawie, plac Napoleona. — Gru- 
biak, Trembowla: Wkrótce wyjdzie z druku książeczka, 
zawierająca pouczenie o ordynacji do Sejmu i*do Senatu. 
Książeczkę tę musi pan sobie kupić, bo odpowiedzieć na 


(|wszystkie pańskie pytania, znaczyłoby przepisać całą ordy- 


| nację—Tekia Szymkowicz: Amerykańskie Towarzystwo, 
»"konomjas istnieje w Skarżysku, była Kongresówka. Tam, 


(Ład, porządek i siłę da Gjczyżnie mądry 
I zorganizowany lud polski. 


s = , 


MAŁOPOLSKA : 


FABR 


| W WADOWICACH- 


į oprócz opłatków mszalnych, hostyj, komunikantów, opłatków, 
|aptecznych i cukierniczych, wypieka już opłatki wigilijne; 
| białe i kolorowe, które wysyła na żądanie zaraz lub wedle! 
umowy. Przy zamówieniu ponad 100 kop opakowania nie) 
(liczy się. Kto chce mieć pewność otrzymania opłatków naj 


(czas i w dostatecznej ilości należy już zamawiać, również, 


ze względu na wzmagającą się drożyznę. 1166 2 5.4 

M 

| ZAROPIAŃSKICH r 
GRAZ PRACOWNIA KUŚNIERSRA 


poleca 1177 24 


| 


| 


SKLAD FUTER I SERDAKĆ 


i wielki wyrób foter z własnego lub dostarczonego materjału! 


z punktualnie i gustownie po cenach przystępnych: t 


RACGHTASZ STANISŁAW 


Kraków, Karmelicka 8 (w podworcu). 


SANOK, KROSNO, JASLO! 


Dachówkę azbestowo - cementową „WIEK“, znakomity 
materjał do krycia dachów, wyrób jak przedwojenny, 
posiada na składzie zastępca fabryki 


|  „ZETPEHA” Krosno. une: 


| 


- 


WKA GPŁATKÓW: 


4 


een 
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| ZA OGLOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA 
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a „Umłeważnia się zgubione dokumenta wojskowe na 
‘wisko Sfazimierz Bubka, ur. w 1897 r, Michałowice, 
w. Miechów. 1095 

|| 7 e WY W m" z WAP YE :. REIĄ 

ską Unieważniam zgubiony dokument zwolnienia z woj- 

w Ę Ra nazwisko Framciszet Sowa, ur. w roku 1894, 

Baryczy, powiat Brzozów. 1097 1 2 

- A i REALNOŚĆ | 

K Rzeszowie, z wolnem pomieszkaniem, ogrodem wa- 

AR dY M i owocoyym, murowanemi budynkami gospo- 
Iczemi, nadającemii się na cele przemysłowe, sprzedam 

szęzy atarzem i plonami z'obszaru 8-norgowego. Bliższych 

R. egółów udzieli po obejrzeniu obejścia przez kupującego. 
Lisowski, Rzeszów, Wincentego Pola L. 451. 1100 1 2 


Karte zwolnienia, wystawioną przez D. O. G. 
zawa, na nazwisko pporncznika Caznudkowskiegm» 
a, skradzioną mi, unieważniam. 1059 


Wars 


, Do sprzedania w zagłębiu naftowem Krosno (gmina 

«n), dom nowy o 6 ubikacjach, z boiskiem, ogrodem, 
nen położeniu, wraz z 2 morqami pola I. klasy. Cena 
Ug umowy. Zgłoszenia: A. Krzanowska, Małopolska, 
in, p, Chorkówka, ad Krosno. 1101 


Źrę 
w 


Źrąc 


stoj „SBYZedami 6 morgów pola, dom kryty dachówką, 
odota, stajnia, piwnica, 3 kın od stacji kolejowej Czarnej. 


iotr Głód, Jaźwiny, o. p. Czarna, powiat Pilzno. 1034 
> ÓOECJE E E 


p" Poszuknję dzierżawy kilkunastomorgowej gospo- 
Tki ną założenie ogrodnietwa, najchętniej w pobliżu miasta. 
Ożliwą spółka z właścicielem, cd 1 października 1922 r. 

ag oszenia : M. Liszka, ogrodnik, Sokolniki, p. Kulparków, 


wów. 1091 1 2 
—-— SEBĘ EE POW 
darst Służącej lat 15—18, poirzeba do pomocy w gospo- 


ję wie domowem. Warunki dobre. Adresować: Szczerski, 
#rownik szkoły w Nowej Wsi, p. Kęty — Małopolska. 
1002 1 2 


,.. Gespodaratwo 45 morgów, rola pszenna, łąki dobre, 
wiasny opał, budynki dobre, 3 konie, 9 sztuk bydła, 7 świń, 
A stoi i leży, za około 200.100 mkp. za mórg natychmiast 

O sprzedania z wolnej ręki, przytem kilka morgów dzier- 


Żawy, Adres: Nosek, Białer Nowy, staeja Kościan. Wielko- 
polska, 1903 


poner RA - „| 2 he 
ima FPSPEdarstwo w Wielkopolsce, 56 morgów ziemi 
br mtezanej, w tem 4 morgi łąki torfowej, blisko szosy, do 
eita powiatowego 7 km, do dworca 3 km, budynki ma- 
varne, kompłetny żywy i martwy inwentarz, cały zasiew, 
Szelkje maszyny rolnicze jest od zaraz do sprzedania. 
Plata, 4 miljony, resztę przy kontrakcie, Zgłoszenia 
Przyjmie St. Woda, Poznań, ulica Kilińskiego L. 6. 
—-=AM 1090 
dan; Orgumizaeja Narodowa w Jaworowie ma do sprze- 
Tm natychmiąst w Siedliskach przez parcelację 82 morgi 
» łąk 35 morgów, lasu 28 morgów. Zgłoszenia tamże. 
1039 


ziom; TOTWari sprzedam w Samborskiem, 20 morgów 

(ery E klasy, połowa zbiorów, dom murowany, blisko 

kop. Cena 14,000.000 mkp. Zgłoszenia Franciszek EŃ 
. Jl 5 


osag O29k stacji kolejowej Mościska de sprzedania 
t adnikowi, mającemu warunki, wymagane, przez G. U. Z., 
warr, składający się z budynku mieszkalnego o trzech 
2E ach i kuchni, stajni, spichlerza, wszystko murowane, 
Or. Morgowym sadem, 8 morgów łąki i 30 morgów roli. 
zh War gruntu, może być stosownie pawiększony lub 
niejszony. : 
ee Na tymże folwarku prócz tego do nabycia 5 osad, 
pizda o obszarze około 14 morgów. Informacyj udziela 
iuro Spółki osadniczo-parcelacyjnej »Parcela« we Lwowie, 
- Akademicka 14, 1088 


za 48,000.000 mkp. sprzedam śliczny mająteczek 
ziemski niedaleko Lwowa. Dwieście morgów: roła, łąki 
las, korczunek, młyn, torf, dworek murowany, budynki 
nowe, inwentarz. Zgłoszenia adresować: Lwów, ulica św. 
Magdaleny L. 3. J. Kuhn. 1087 


Umieważmia stę tymczasowe zaświadczenie demo- 
bilizacyjne, wystawione przez b. K. U. Jaroslaw, na naawisko 
Furiek Alojzy, ur. w 1898. r., Rokietnica, powiat Jarosław. 
Małopolska. 1188 


Podpisany oświadcza, iż dnia 28 lipca b r., nie miał 
zamiaru obrażać p. Wojciecha Eulka, kierownika szkoły 
w Słonej, lecz jeśli p. Lułelk czuje się obrażonym, to go 
przeprasza i odwołuje rzekomo wypowiedziane słowa. 

1201 józet Wańczyk. 


Maszyny rolnicze: Kieraty, sicezkarnie, młocarnie, 
pompy studziemne i wodociągowe, maszyny do wyrobu đa- 
chówek oraz odlewy żelazne według własnych lub nadesła- 
nych modeli lub rysunków wykonuje: Fabryka maszyn 
rolniczych 8. ZWEKGA w Rzeszewie. Kupuje maszyny, 
motory i złom żelazny do przetopienia. 10856 


Bo acdamia za swoje dwie wiejskie dziewczynki 
zgrabne i zdrowe w wieku 8 i 5 lat. Zgłoszenia: Dwór 
Korzeniów, p. Przecław, pow. Ropczyce. 1215 1 0 


„Unteważmiazu zgubiony dokument wojskowy z 14 p. p. 
rocznik 1897, na nazwisko Józef Więcław, Gać ad Prze- 
worsk, p. Markowa. 1216 


Sito z Panów, powracających z Syberji, wiedziałby 

o życiu lub śmierci Jana Brzeźnego, żał. W. P. w Syberji, 

ze szkoły” instruktorskiej karabinów maszynowych. Prze- 

dewszystkiem nieznany Pan z Radomyśla lub okolicy, 

proszonym jest o łaskawe zawiadomienie z podaniem swego 

adresu. Koszta będą zwrócone. Józef Nogawka, Stary Sącz. 
1209 


Wezmę w dzierżawę małe gospodarstwo od 
l morgu w zwyż na dłuższe lata. Okolica obojętna, byleby 
lesista i niedaleko miasta lub stacji kolejowej. Zgłoszenia 
z podaniem żądanego czynszu do Jana Łazarskiego w Do- 
bromilu, Małopolska. 1208 


Rolnicy! Okazja no Kujawach. 
Gospodarstwo 120 morgów ziemi pszenno-buraczanej, od 
miasta i kolei 23/4, km, inwentarz żywy i martwy, pełne 
Żniwa. Cena 20 miljoaów mkp. 105 morgów w mieście, 
inwentarz, żniwa. Cena 24 milionów mkp. 60 morgów, zabu- 
dowania masyw, inwentarze śliczne przy szosie. Cena 12 
miljonów mkp. 280 morgowy folwark (Pomorze), ziemia 
dobra, inwentarz, zbiory. Cena 25 miljanów mkp. Wiełe 
innych gospodarstw, domy, wille i t. p. Źgłosić się Ożyński, 
Gniewkowo, pow. inowrocławski. 1159 2 2 


Na sprzedaż gospodarstwo, 88 morgów magdebur: 
skich roli ornej, w większej części pszennej, w tem 1 mórg 
torfu i zabudowania gospodarskie, inwentarz żywy i mar: 
twy, 5 koni, 11 sztuk bydła, 5 świń i wszelkie nowe ma 
szyny rolnicze z całym zbiorem tegorocznym. Franciszek 
Szczęsny, Lubiatowo, p. Dolsk, powiat i kolej Śrem (Wielko: 
polska). 1162 28 
cz z A z W, 

Miym parowy w 1918 r. zbudowany, 3-piętrowv 
najnowszej konetraloji za 60,000.000 rukp. zaraz * sprza. 
daż. Zgłoszenia: J. P, »Piast« pod L. 1164. 1161 2 2 


Kto chee kupić na Pomorzu nieruchomość wiejską 
lub miejską, niech się zwróci do Bomu komisowo-handlo- 
wego 8. Godłewskiego, Skarszewy, Kościelna 9, powiat 
kościerski. Pomorze. dą ja i i porady: prawnej, 

o 


TOMASYNE pelnoporeniow 


oleca na składzie 
'a <AGNUS c Kra- 
ków, Ziełoza 12. 
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Parowa Fabryka dachówek Braci tVrońskich 


w Gorlicach 
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 


P ar «> Ko» x a 


do koni. Całkowite utrzymanie na miejscu i 7.000 mkp. 
miesięcznie. 1199 


Dr PIOTR WIĘCER 


otworzył kancelarję adwokacką 1022 3 6 


w Rzeszowie, przy ul. Zamkcwej 15. 


Księgarala i skład nut 
Ludwika Fiszera w Lodzi 
ul. Piotrkowska 47 
poleca następujące wydawnictwa: 
Bibljoieczka rzemieślnicza : 


I Wiadomości o metalach . « e « s e e „ 500— 

I SIUsarza, dei. 44 04 odogig i 0 4,500 
IGL Wired o SONA 1 o OMOSONONC UL 
TVaCieśla".. « 4 mo aoc. e.r. oa 600— 
V Malarz (Pokostnik-Lakiernik) . . „ „ „ 400— 
ME Piekarze da 0 MN a 6 e. a „ 400:— 
VIIASzkiarz="ad . fm tu „Wożkay ao 4LU= 
VIII Szewce i cholewkarz . « « « « «a « « » | nrg 


TX=F ryzjere "=" RF 4. rc. mh, 
Bibijoteczka techniczno-naukowa dla wszystkich: 
I Torpedy, torpedowce i łodzie podwodne. . 250- 


II O wyrobie piwa. suk joł i © éa —— 
III Garbarstwo . « « « T.e 1 s a « > „ 600— 
IV Farbiarstwo « « » s e 2 a 2 s «s » + . 500— 
V Wyrób mydła sKONWT « cy aar (U0— 
VII Gorzeinictwo . . . « « « 4 6 a 4 1 1 -° 
VIII Sucha destylacja drzewa (terpentyna, spi- 
rytus drzewny, Sinary). o « « i» « « - 
DE WUAUŃP „WOW saós0 2 DREW O 
X Wyrób atramentów . « « 1 s ees 500:— 
XI Wyrób pokostów . . « s e s ep e 
XII Materj:ły opałowe i wyrób brykietów. . 
XIII Smary, fabrykacja sznwaksu i t d.. . . 
XIV Zastosowanie twarogu mlecznego (sernika) 
kleje, kity, farby i wyroby kazcinowe) . =- 
XV Podręcznik elektrotechniczny . . | e „1.000: - 
WVihekapam mig. TF saska 747 17070 wa od JECJA 
XVIT<Cement » « » sw a oe 6 «ka 5 06 ia OJO:== 
AVIA śfalth" g: ga „sh a O: «o. « „ 600— 
XIX Drzewo w budownictwie . e s « « «s —— 
Skarbnica pedagojicznn: 
I Grzegorz Piramowicz: Powinności nauczy- 
ciela i sp'soby ich dopełnienia. . . . . . 450— 
II Wychowanie ovywateł:kse i oświata po- 
wszechna (z pism współpracowników somisji 
BdukaceNaredją AE". « Bo 2. S0JE= 
III sda Pestalozzi: Jak Gertruda uczy swoje 
ABK gb - Z HEM Ta y Pyt Oka — 
"IV Brcnis aw Trentowski: Chowanna (w cel. 
niejszych wyjątkach) . s o. « «+ + « „ 800— 
V Ewaryst Estzowski: (I. Karty z życia. II. 
Ocena działalności literacko - pedagogicznej. 
IM. Wybór pism). . e = « « + « «+. .1.070— 
VI Rzdy i wskazówki pedzgogów polszich 
ifobtsch vy. w "RA. ore 2. . 600:— 
VII Fr. Regener: Zarys dydaktyki ogólnej . . —— 
VIII Krotka metodyka cgólna według fieszmera 
IMZNYCH aFa. . rf WO „400 
IX W. ©sterlofi: Metodyka języka ojczystego 
w zakresie elementarnym. . . s e e « .t.400 — 
X — Rozwój umysłu i uczuć dziecka. . 1 600: — 
XI = UJ n ” ” n - „Il = wa 
t Størling: Suchoty plue . « « e « a . e e » .1600:— 
Trojanowski: Bawałna . « . « « e è s o o o .1.200:— 
'Weininger: Płeć i charakter . . . e . « . . .0.000:— 
Do książek w sprzedaży detalicznej dolicza się 20% 
dodatkn drożyźnianego. — Przesyłka na knszt księgarni! 


1083 1 2 


Bżaczność, Rodacy? 


, Kto ma zamiar korzystnie się okupić, swój majątek 
powiększyć, niechaj się uda z całem zaufaniem do pośred- 
dnika majątków, który ma kilkadziesiąt gospodarstw z rąk 
niemieckich, bardzo korzystnie, do sprzedania — pszennej, 
buraczanej ziemi, z nadkompletnemi budynkami, z żywym 
i waż inwentarzem, z całkowitemi żniwami, jak stoi 
i leży: 

gospodarstwo 5-morgowe cena 1,400.000 mkp. 
= 10-morgowe „,  2,590.000 ,, 
B 20-morgowe ,„ 3,800.000 s 


gi 30-morgowe , 5,000.000 ,„ 
» 50-morgowe „  8,000.000 „ 
w 70-morgowe ,„  10,000.000 „ 


p 80-1norgowe „  12,000.000 ,„ 
karczma 95 morgów  „  13,000.000  ,, 
, folwark 900 morgów »  50,000.600 ,„ 
Także hotele, restauracje, cegielnie, młyny parowe, wodne 
wille, kamienice z interesami oraz dzierżawa drogeryj, trzy 
sklepy kolonjalne w mieście powiatowem do wydzierżawie 
nia. Zaręcza się za rzetelną, sumienną obsługę, przeprowa 
dzenie intabulacyj. Pośrednictwo agentów pożądane. Zgło 
szenia przyjmuje osobiście lub 30 mkp. na odpowiedź. 
„Pośrednik majątków ziemskich Fr. Pans, Ostrów 
(Wielkopolska), ul. Kolejowa 34, dom p. Fr. 'lasienskiego 
1181 


Piękny folwarix 


zaraz sprzedam w powiecie Podhajce, 8 km gościńcem 
od kolei, obszar 112 morgów rol, 15 morgów pastwisk, 
5 morgów lasu, wszystkie budynki, inwentarze, obsiewy; 
młyn wodny. gleba czarnoziem, I. klasy, kukurudziana: 
Cena 72 miljonów inkp. Zgłoszenia przyjmuje: Dr Jan 
BPziurzyński, Lwów, plac Bernardyński L. 11. 1201 


BACZROŚCI 


Mamy kilka dóbr rycerskich, folwarków mniejszych 
gospodarstw, fabryk, tartaków, cegielni, hoteli korzystnie 
do nabycia. Zgłoszenia przyjmuje sądownie zapisana (irma: 
Biuro pośrednicze Bracia Pawiak. Kępno, ulica Kole: 
jowa £79. Pozrańskie, 12038 1 0 


Baczność, Miałopolanie! 


Posiadam największy wybór majątków ziemskich — 
każdej wielkości — w Poznańskiem i na Pomorzu, również 
mam wielki wybór zakładów przemysłowych wszelkiego 
rodzaju. 
1. Gospodarstwo 64 morgów, w tem 14 morgów do* 
brej łąki, ziemia I klasy, budynki wszystkie murowaną 
inwentarz żywy i martwy, nadkompletny. Cena, jak stol 
i leży, 10 miljonów mkp. 

2. Gospodarstwo, 34 morgi, w tem 3 morgi łąki, 
3 morgi lasu, budynki w dobrym stanie, ziemia I klasy, 
inwentarz żywy i martwy, nadkompletny. Cena, jak stoł 
i leży, z meblami i całkowitem urządzeniem domowem, 
6 miljonów mkp. 

3. Folwark, 270 morgów, ziemia I klasy, w tem 10 


morgów dobrej łąki, 18 morgów lasu grubego, inwentarź 


żywy i martwy, nadkompletny, budynki wszystkie muro* 
wane. Cena, jak stoi i leży, 30 miljonów mkp. 

4, Folwark, 450 morgów; 3 kilometry do miasta i xo 
lei; położenie bardzo piękne, ziemia I klasy, wszystkie bw 
dynki murowane, inwentarz żywy i martwy nadkom pletny: 
Cena, jak stoi i leży, 85 miłjonów mkp. 

5. Gospodarstwo, 19 morgów, ziemia I klasy, budynki 
murowane, inwentarz żywy i martwy, nadkompletny. Cen? 
5 miljonów mkp. 


Oprócz tego mam jeszcze większą ilość majątków 


większych i mniejszych, bardzo korzystnie, na sprzedaż: 
Informacyj udzielam bezpłatnie. 
Z. Cieśliński 
Biuro komisowo-handlowe, 
Ostrów (Wikp.) 


uliea Kolejowa 36. — Telefon 134 1182 
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Baeceznosé! 
Mamy na Kujawach, przy Inowrocławiu, korzystnie 
do Sprzedaży majątki ziemskie, hotele, domy, wille, ogrod- 


Mictwa, rzeźnictwa, mleczarnie, cegielnie, wiatraki i inne 
Przedsiębiorstwa po przystępnych cenach. 


: Majątki ziemskie: 

I, 8 morgi z zabudowaniami i całym inwent. Cena 1 mil, mk 
Uszy? " v mas. y w» mad s 
11 » n » » w » » 21/4 U » 
18 » » » » n 22) N 3 SA » 1) 
20 ND) n » o» „ a dils y y 
24 » ” » » » n Ed 414 » » 
30 22) LL) , » r Ł2/ , 5 » » 
45 n » , n »” ELI 7 ŁU » 
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0 » n » PLA » » , 10 1) » 

139 n ŁU » LL 3 n 3 15 ” 3 

280 s » » n » » , 16 U » 

00 *” * » » » » > 30 » » 

1010 LEJ ” ” » LU » » HA y» » 

1 1, » ŁU ” » 
tak dalej W zwyż do 60.000 morgów są do nabycia. 


Adres: Dom komisowo - handlowy, Inowrocław, 
ul. Dworcowa 38. Telefon 297, z dworca idąc po lewej 
stronie I. biuro. 1183 


„1. Sklep towarów mięszauych w Ostrowie, w ruchliwej 
ulicy, z powodu innego przedsiębiorstwa zaraz do oddania 
za ' miljona mkp. 

2. Domek w dobrym stanie, 11, morga ziemi, chlewy 
murowane, ogród owocowy, za cenę 900 tysięcy mkp.. 

3. Gospodarstwo 6-morgowe, budynki murowane, 
z całem urządzeniem, za cenę 19, miljona mkp. 

_ 4. Gospodarstwo 8-morgowe, budynki murowane, 1 
Mórg łąki, 1:/, morga sadu owocowego, 2 sztuki bydła, 1 
Świnia, z całem urządzeniem, za cenę 2,480.000 mkp. 

5. Gospodarstwo 16-morgowe, budynki z drzewa, 
W dobrym stanie, 2 sztuk bydła, 1 koń, z eałem urządze- 
Niem, za cenę 2, miljona mkp. 

6. Gospodarstwo 24-morgowe, 4 morgi łąki, budynki 
W dobrym stanie, 1 koń, 3 sztuki bydła, z całem urządze- 
niem rolniczem, za cenę 3'4 miljonów mkp. 

„ 17, Wiatrak do tego 28 morgów dobrej ziemi, 8 morgów 
łąki, 41, morga lasu od 40— 60-letniego, budynki murowane, 

konie, 5 sztuk bydła, z całem urządzeniem, za cenę 
51, miljona mkp. 

8. Gospodarstwo 38-morgowe, 5 morgów łąki, bu- 
dynki drewniane w dobrym stanie, 2 konie, 5 sztuk bydła, 
o świnie, z całem urządzeniem, za cenę 6 miljoqów mkp. 

9. Gospodarstwo 45-morgowe, dobra ziemia, budynki 
murowane, 2 konie, 6 sztuk bydła, 7 morgów lasu starego, 
% całem urządzeniem rolniczem, za cenę 7 miljonów mkp. 

10. Gospodarstwo 70-morgowe, dobra ziemia, budynki 
murowane, 3 konie, 1 źrebak, 9 sztuk bydła, 7 świń i wszelkie 
narzędzia rolnicze, maszyny i t. p., za cenę i2 miljonów mkp. 

11. Gospodarstwo 150-morgowe, dobe zjemia, 20 
morgów dobrej łąki, w tem znajduje się fabryka. Mleczarnia 
w dobrym biegu, budynki murowane, 6 koni, 15 sztuk bydła, 
z całem urządzeniem rolniczem, za cenę 22 miljony mkp. 

12. Młyn wodny, do tego 70 morgów dobrej ziemi, 
W tem 18 morgów łąki, budynki murowane, 3 konie, 8 sztuk 
bydła, z całem urządzeniem, za cenę 17 miljonów mkp. 

„. , 13. Kamienica półpiętrowa, do tego należy 3 morgi 
ziemi, 1 mórg ogrodu owocowego i warzywnego, za cenę 
miljony mkp. 

„ 14, Kamienica piętrowa 18 pokoi, 2 sklepy z towarami 
Mięszanymi i całe ogrzewanie centralne, w powiatowem 
mieście, gdzie znajduje się gimnazjum, za oenę 6 mil- 
onów mkp. 

" Opd tego mam jeszcze wiele innych mniejszych 
większych majątków, restauracyj, hoteli, młynów, tartaków, 

CAT i i d. Biuro pośrednicze Ostrów, ul. Kościuszki 18 

(Wielkopolska), Jan Koźlak. 

$ Leśnik, żonaty, z kilkuletni park leśną, ostatnie 

dwa lata w służbie państwowej f o podlóśniczy. Dobre 

ì sumienne prowadzenie się w służbie mogą być udowod. 

ne świadectwami. Poszukuje stosownej posady za Im - 

czego lub borowego od zaraz lub później. Marek Fenger, 
strów, ul. [Raszkowska 20 (Wielkopolska). Poznańskie. 


|wodociąg, mieszkanie 15 pokoi, dom dla służ 


Jedynie najtańszy dom handlowy 


AR: IGNACY CYPRES 
} -t Kraków, ul. Szewska L. 13/P. 


poleca niklowy system Roskopf 3.500 Mkp 
Budzik z przedwojennym werkiein 4.200 Mkp, 
.  , Skrzypce ze smyczkiem 7.500 Mkp. i wyżej, 
Harmonje, wiedeński model, jednorzędówka 10.000 Mkp., dwu: 
rzędówka 15.000 Mkp. Trąby akordeonowe 2.000 i 2.500 Mkp 
Djamenty do szkła 2.500i 3.000 Mp. Brzytwy 800, 1.000, 1.200 Mp. 
Maszynki do włosów 2.500, 3.000 Mkp. Maszynki do samo 
golenia 1.500, 2.006 Mkp. Pas do brzytwy 400 Mkp. Kamień 
250 Mkp. Pudła do skrzypiec 8.500, 5.000 zd Przy zamó: 


wieniu połowę zadatku, reszta za pobraniem. Cennik iluso 

wany za nadesłaniem 70 Mkp. przekazem. Kupuje prei 

i srebro. 10 
e o 


580 morgów dobrej ziemi, w tem 30 morgów łąki 
30 morgów stawu rybnego z komplętnem urządzóniem dó 
wyłowu, 15 morgów sadu, 11 morgów parku, 200 morgów 
lasu, część budulca, część kultury młodszej, reszta pod pług, 
żywy i martwy inwentarz nadkompietny, zapędy PONO 

poxol, 
kuchnie, zabudowania murowane, nowe, po dachówtą, 
z powodu choroby, żaraz do objęcia. Cena 32 miljony mip. 

200 morgów pszennej ziemi, w tem 10 mórgów łąki, 
14 morgów lasu, ogród owocowy, mieszkanie 5 pokoi i kych: 
nia, dom dla służby, zabudowania murowane, martwy 
inwentarz nadkompletny, Światło, motory elektryczne, 4 
konie, 17 rogacizny, 20 owiec, 8 świń, Cena 26 miljonów mkp 

186 morgów pszennej ziemi, w tem 25 morgów łąki 
I. kl, 10 morgów lasu starego, ogród owocowy, mieszkanie 
4 pokoje i kuchnia, dom dla służby, zabudowania murowaną 
światło, motory elektryczne, martwy inwentarz nądkompletny, 
6 koni, 25 rogacizny, 12 tuczników, 8 owiec. Cena 24 mii 
jony mkp. 

150 morgów pszennej ziemi, w tem 22 morgi JĄC 
staw, ogród owocowy, mieszkanie 12 pokoi, kuchnia, zabu: 
dowania murowane, martwy inwentarz nadkompletny, zapąd 
motorowy, 8 konię, 16 rogacizny, 6 Świń, 5 owiec, bliska 
miasta. Cana a miljony mkp. 

125 morgów pszennej ziemi, w tem 25 morgów łąki, 


5 morgów lasu, ogród owqcowy, mieszkanie 11 o: ZAŁ 
budowania murowane, martwy ińwentarż kompip riatło, 
motory Se 4 konie, 8 rogacłzny, e. Ueńa 
14 milonów mkp. 

> ww! wielki PAC w majątkach 'od 5, 10, 15 
20, 30, 40, 50, 60, 70, 90, 10), 200, 80, 400, 500. dö 1.000 
morgów pszennej zióni, ofśz kamienice, wille, mtyny. er 
tele, kawiarnie, restauracje, sklepy, domy každej Wielkości 


i ceny! 
Zgłoszenia: W. Tomczak, Poznań, ul. Dąbrow 


skiego 57, ÎI. piętro, z dworca tramwajem d 8 
siku Jeżyce. Na dworcach baozhość esa fałery Wwy) 1 
agentami. 1185 1 


SPOR Y SZ 


mącznicę) kupuje i płaci najwyższe ceny sklep Grzegorzą 
SE, ca Bluza L. 6, obok apteki, w Fikówie. 305 4 


FIRMA 


DOM ROLNICZY 


Zastępstwo prościejewskiej fabryki maszyn rolniczych 


F. WICHTERLEGO 


NOWY SĄCZ, ULICA HOFFMANOWEJ L. 1 


poleca: tqhomasynę z gwiazdą 18% we workach fatowyo 
superfosfat oraz Srszoide Mo sztucz ysyika be 
gonami i pojedyncze worki. Udzielamy kredytu. s3 8 1 


20620 


R l $ 9S 
<«espociarsitwe 
ków Skawiny, 5/4 morgów ziemi, ogród, zabu- 
dowania. 
Folwark koło Przemyśla, 92 morgi I. kl., 
z obsiewami I zabudowaniami. 


Folwark koło Jasta, 110 morgów, z obsie- 


wami, zabudowaniami i inwentarzem. 1121 3 3 
Feiwarx kelo Gdafiska, 600 morgów 

ziemi, pałac z całym komfortem i inwentarzami. ) 

Sprzeda biuro dla transakcyj majątkowych 


sózefa Seweryna. 


Kraków, ul. Mefermacką is 


0096 D0©D90GGO9GTL 


Na obecny sezon budowlany 


soleca wapno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości ce- 

nent portlandzki, dachówkę ogniotrwałą ASBIT, ETERNIT, 

WIEK po cenach przystępnych, z szybką dostawą firma 
hurtowna 


BE. BODUCH, Żywiec, Rynek 22. 


Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po- 
sztowy za 20 micp. 81 4 10 


000888808650080686000G080000E22 
= GOSPODARSTWA 


Mamy stale w największy wyborze go: 
spodarstwą od 20 do 200 morgów, dobrej 
ziemi. Na wszelkich gospo-larstwach znaj- 
dują sę masywne xabudowania, kompletny 
żywy ı martwy inwentarz, w cenach od 
6 do 20 iniijonów marek. Także mniejsze 
gospodarstwa po 2 do 4 miljonów mky. 
oraz folwarki keżdej wielkości. Kamienice, 
hotele, gościńce, wszełkie przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia uprasza: 
f<eucja kom sowa M. KORALEWSKI 
Poznań, Wilda Strumykowa 38. Telefon 2478, 


Upvasza się na kupno zabrać zaliczkę. 
Przed ulicznymi agentumi ostrzegam. 
W biurze moim obsługa rzetelna. Osiedlam 
każdego. Zważać na ę 1126 4 4 
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ZZA LAWOWA NWN 


Eaczność Panowie Rolnicy! 


Koncesjoaowane biuro handlowe i pośrednicze »Norma« 
w Bydgoszczy na Pomorzu, przy ulicy Sobieskiego L. 7, 
druga ulica na lewo od dworca kolejowego, ma powierzone 
na sprzedaż przeszło 500 majątków od 5 do 1000 morgów. 
trzeważnie pszenne ziemie, *%% murowanemi budynkami, 
; martwym i żywym inwentarzem oraz ze zbiorami. Pełno- 
mocaietwe do intsbułacji otrzymuje kupujący zaraz przy 
kontrakcie. Przy zgłoszeniach listowych załączyó znaczek 
pocztowy na: odpowiedź Właściciele Ferdynand Stefan, 
J. Kosiński i F. Kurletto, dla adresu wystarczy biuro 
»Noriua<, Ferdynand Stefan i Ska, 1206 1 3 


U 


R s [4 m 
jaczmość Malepelanie! 
Majątki ziemskie każdej wielkvści, różae przedsię: 
biorstwa przemysłowe, kamienice z ogrodami i handiami, 
przedsiębiorstwa fabryczne, mam zawsze w wielkim wy: 
borze do sprzedania. 


bo Kupującym zwracam uwagę, że wszelkie gospudan 


twa przezemnie polecone, są tylko prywatne, a nie 
parcele rządowe. 

Proszę zatem po pizybyciu nie dać się uwieść 
różnym pokątuym agentom, czychającym w czasie po 
dróży i na dworcach, (lecz udać sią wprost do najstar: 
szego, urzędowo zatwierdzonego, biura  komisowo 
pośrędniczego : 1158 2 2 

B. MAŁOLEPSZY 


Pleszew (W:elzopolska), ul. Pozaańsza 43 


45 morgów kuraczznej ziemi 
zaraz do sprzedania w powiecie przeworskim. Wiadomość 
u Bra Si. Świtalskiego, adwokata w Przeworska 


W 
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RILEPSZE DZWONY 


384 


jakości, po- f 


przedwojennej A 


siada stałe na składzie i przyj: 
muje zamówienia firma 


istniejąca od roku 1808 


Braci Fel ZYŃSKICH 
- w. Ratusza 
Filja w Przemyśca, ml. Krasińskiego 53. 


Na żądanie wysyłamy cenniki 
darmo i opłatnie. 295 10 


. 
S 
4 0 


(dy wejdzie gałn abo sypek w pachwiaie cajti «latsżne 


«a 
4 (ŁesjenrHodeebrech) i nawo, joe epadło w dół — te 
należy postać miary nitką wokoło przez biodra, opisnć 
x kroj strony i jak wielkie wiek zające i iem spro" 
a wadzi badań przepukliiowy — (ak da mętczyzny, ko* 


W. POŁACZEX — Sambor 27 (Malopcizkaj 


Wyrabia się też opaski brzuszne na gumach przeciw 
obwisłości brzucha, oberwaniu się, obniżeniu żołąd:a, nie 
żytowi kiszek, obniżeniu macicy i po przebytej operacji, ns 
przepuklinę pępka i brzucha oraz opaski dla poprawienia 
figury dla osób korpnientnych i ot;łych. 
Bandaże systemu Lawedana przeciw wypadaniu macicy, 
Pończochy gumowe na żylaki nóg. Podkładki pod 
płaską stopę, zwane Plattfussem. Prostotrzyruacze prze 
ciw tworzącym się garbom i skizywieniom. Mieczsiki gi 
mowe do zaopatrzenia się na dzień osobom osłabionym 
na pęcherz. Sztuczne nogi, szczmdła i kule. 
Ilustrowane cenniki darmo. 34 3 10 


ENEN a Y ANE NN NaN N PD SALONIE ANC LDRIIA 


Lekarz weterynaryjny 


MARCIN OCZOWANIEC 


w Górnej Wsi ad Myślenice, fowark (opok posła p. Środ: 
niawskiego), po zwolnieniu się z wojska, leczy choroby 
zwierzecei udziela porad weterynaryjnych. 1096 


s 


ejszy Środek dla cierpiących na 
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Prawdziwy Stynny łupek asbesto-cementowy, pa- 


di fw, pań i dzieci). A 5 
weta y : LO 1-1 tentu Ludwika Hatschska, wyrabiany z najlepszego 


Każdą, choćby najstarszą przepuklinę, nawet, gdy ope- ę ho EA TE 
racja, ani paski mę ponei, oam. zupełnie FEE asbestu i cementu Najlżejsza pokrycie, jedyno 
em przedstawieniu się bez boleści i skutecznie bandażami uznane bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe. j , 
(aego, patentowanego wynalazku mego i prof, dra Raskal'a | P ~ 
dyrektora szpitala św. Szczepana i pryw. docenta w Bu-j} Dostawy tego bezkonkurencyjnego artykułu podej- 
Peszcie), Bia pań damska obsługa. | muje sie w ładunkach wagonowych w każdej ilości 
Patenty we wszystkich państwach. | , i natychmiast jedynie 1043 5 8 

M. TYŁLEMAN, Kraków, ulica Zwierzyniecka 4, 


A (obok hotelu »Vietorias). ! 
UWAGA. Zaznaczam, iż leczymy pod gwarancją nawet l TOW. MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH 


Wypadkach, gdzie wszelkie dotychczasowe przestarzałe : RER 6 6 
YGIEGRUESRSKR | 


t ZW, »wynalazkie nie pomogły, gdyż nasz, jako najnowszy, | 
Prześcigą wszystkie dotychczasowe wynalazki. 1846 | 9 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 7e | 


TYLKO ZA 16 MAREK 


Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym adre- 


sem, a w zamian otrzymacie zupełnie bezpłatnie A ; 
ilustrowany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych $}; aF = 
wyrobów sukiennych i manufaktury, miezbędnych anaa tomasynę marki gwiazda, żużle Martina, super 
Ww RR domu. PW s P ifosfat inne nawozy sztuczne dosiarczą wagonami szybko 
ten sposób zapoznacie się szczegółowo z naj- |h| firma hurtowna 
(AL BOB 


lepszemi wyrobami pierwszorzędnych fabryk i Tow. S 
UCH, Zywiec, Rynek 22. 


akcyjnych i przekonacie się, jaka olbrzymia różnica jest 
między naszemi cenami fabrycznemi a cenami w waszej 

Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po 
, sztowy za 20 mkp. 31 4 10 


miejscowości, 1163 2 3 
Adresujcie: 


Firma handl, Bernsztein i Ska 


„.. Białystok, składy fabryczne. "HI 
= jt 


{ a: Wielki wybór pierwszorzędnych folwarków, gospo: 
AJ 0 WA SZKÓ ŁA 0 GR 0 il N | M ZA darstw, młynów, cegielni, hoteli, restauracyj, i wszelkich 

? aa ca ES przedsiębiorstw w Poznańskiem, po wiekszej części 

w Wólce Kapitańskiej z rąk niemieekich z powodu wyjazdu do Niemiec, korzystnie 

foczta Zamarstynów obok Lwowa przyjmuje wpisy kandy- każdej chwili do nabycia. Spieszne zgłoszenia przyjmuje 
i łów na I. rok nauki 1922/23. Bliższych iutormacyj Dom rolniczo-handlowy Cyramiax i Ska, Pozmań, ulicą 
5 minut od dworca. 1189 1 4 
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| fN udziela Dyrekcja. 1213 | Małeckiego 5.— i 


Kraśó% TA SEJ IC Warszawa 


ul Radziwiłłowska 23. U z) uł. Królewska l 39. 
Regularna stała komunikacja do północnej i południowej AMERYKI. 


; Reemigranci-Polacy, posiadający paszporty wydane w Ameryce, bez względu na to, kiedy do 
Polski przyjechali, mogą przediużyć paszporty w starostwie, a następnie zgłosić się do biura naszego, gdzie 
udzielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich informiacyj, niezbędnych dla otrzymania wizy amerykańskiej, 

Wszyscy pasażerowie, którzy chcą pojechać do Ameryki, winni zgłaszać się listownie lub osobiście we 
Własnym interesie do naszego biura Cosmiich Line w Krakowie, ulica Radziwiiiowska 1. 23, lub 
W Warszawie, ulica Królewska L. 39, gdzie otrzymają bezpłatnie najdokładniejsze informacje oraz wy: 
Magane formularze i druki. y ; 


Odjazdy do Nowego Jorku | i Parowce pospieszne I pocztowe do Ameryk! południowej, 
*»Argentina« . e s a « « « e „ 12 sierpnia 1922 r. (Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 


pete] 


Be ; a »Francesca« . . e . . . . sierpnia 4922 m. 
selvederes „ „ „ „ a . . e. 16 września 1922 r. »Atlanta« 1 września 1922. »Sofias 6 paździornika 1923 i 

| Cena lil-ciej klasy z Warszawy dolarów 106-— i po- Cena Iil-ciej klasy 4 Warszawy do brazylji iub Argens 
r główne dolarów 8'— = Z tyny dolarów 53.— b 


Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie, , 
Wszelkie informacje, prospekte szczegółowe, jakoteż ceny I-szej i Il-giej klasy na żądanie. 


22 
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Tiwarysi grr osadnicza 


| 
| 
ag 
Lwów, ul. Halicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, Il p. | 
| 
| 


upoważnione Forka pien Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 wrzośnia 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objęło 
z dniem 20 grudnia 1919 r. organizację obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośna 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza Się, że ira sakcje, wykony- 


wane przez Towarzystwo, nie wymagają csobneco zezwolenia rz” =. . 


Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małorolne, celem osiedlenia ich na obszarach, | 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tega 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom py- 
trzebiych materjałów, wzgłednie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie» | 
Janiu kredyju nabywcom. małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen: 
tualnie także na zakupno gruntów. 

Przy tworzeniu gospodarstw małorelnych dla inwalidów armji polskiej, stałej 
skużby dworskiej, iudzież podmiejskich kcionij dla urzędników i służby państwowej, 
udzieli Towarzystwo jak najdalej idącej pomocy. - 

Towarzystwo zapośredniczy takżc w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr zieme 
tkich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopoisce, szczegółowych informacyj udziela Sekcja 

|, <esadricza lowarzysiw agrarno-osadniczego, luraków, ulica Czysta L.e 6, IA. piętru. 5620 
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DÓŁDZIELNIA ROLNICZO- HANDLOWA “SDN 
TARNÓW, ULICA TARGOWA 3 (BIREW) 
Te Mr 68 " , 4 EB. Elr 68 


Ma na składzie: 


Maszyny i narzędzia rolnicze z kilku fabryk krajowych i zagranicz- 
nych: młocarnie kieratowe i ręczne, kieraty dwu- i jedno-konne. < 
sieczkarnie kieratowe i ręczne, młynki, siewniki, pługi że 
lazne i z drewnianemi grządzielami, brony cięższa 
i lżejsze, kultywatory, brony sprężynowe. 
wozy, buraczarki, parniki, wirówki, 
cement, papa, gwoździe ) 
oraz w sxicpach wszelkie towary, potrzebne w gospodarstwie , 


66 
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lawozy sztuczne: thomasyna (żużle) 17—19°/, superfosfaty mineralne 
=  ikostne, sole potasowe, kainit, siarczan amonowy i saletra chilijska, 


w: i 
"5 4, 8 
Zużle sprzedaje »Plon« również wagonowo. 
Dla członków »Plonus znaczny rabat. 1118 6 
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NAJLEPSZA PASTA NA OBUWIE! 
CZYŚĆ OBUWIE 


EAT 3 Ey GH W W 
Poznań- Główna 
Kraków, Radziwilłowska 25. i 


Zaklady chemiczne 
chónth 


A 
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Ape- AASA 


4 KRAKÓW, ULICA SZPITALNA L. 30 (HOTEL POLLERA) 


najwygodniejsza i najtańsza przeprawa bezpośrednią linią pocztową do 


ARGENTYNY i BRAZYLJI. 


Nasze najbliższe transporty odchodzą z Krakowa przez Amsterdam: 

ORANJA GEBRJA 
12 lipca b. r, 2 sierpnia b. r. 
ŻŁŁLANDJA 

23 sierpnia b. r. 1082 4 4 


i 
| wszelkich dokładnych imformacyj udziela bezpłatnie nasze biuro: 
8 Królewsko - Holenderski Lloyd, Kraków, ulica Szpitalna L. 30. Ś 


IONO | 
Eto prazmia Kapić korzystnie jaki obszar ziemi w Wielkopolsce lub na Pomorze, niech się. h 
natychmiast zwróci z całem zanfanicm do instytucji naszej, która każdemu zapewnia rzetciną,,, 
 suniientą i fachową oisługą; służące wszelkiemi Iiniormacjami, które się winno przestrzegać 
przy zawieraniu kontraktów kupna, chronią kupującego od przykrych nieraz niespodzianek. 


Polocamy nader korzystnie: 


większe MAJĄTKI ziemskie, DWORY, FÓLWARKI, GOSFCNARSTU, 


każdej wielkości, wszystkie z nadkompletnym żywym i martwym inwentarzem, dobremi, masywnemi zabudowaniami. 


Pozatem polecamy różne jeszcze fabryki, kamienice, willie, ogrodniciwa, hotele i inne 
przedsiębiorstwa. Zalecamy każdemu zabranie zaliczki na kupno. — Zwracamy każdemu szczególną uwagę na 
instytucję naszą: 1180 


Bom rolniczo-handlowy CZ. OSTROWSKI & SKA 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 14, II. piętro. Teleion Nr 5459. 


sz KRAKÓW, UL. LUBICZ L. 3 (tuż obok dworca kolejowego). 


Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost bez przesiadania z Gdańska do Ameryki (New York) i Kanady (Halifax, 
Najkrótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej po obcych krajach, bez wiz tranz, bez rewizji celnej aż do portr 


Baczneść peemigranci? 1051 4 0 
a którzy termin wyjazdu spóźcili, mogą przez Wszelkie informacje 


a 
4 e anA biuro nasze wziBść podanie do Konsnlatu å 
Emigranci l TEGMIĘTGRU amerykańskiego i w najkrótszym czasie wyjechać. bezpłatnie! 
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SKANDYNAWISKO-AMERYKANSILA LINJA 


Scandinavian-American Line. Warszawa, ulica Sonatorska 35. 
Wygodna i szybka podróż do Nowego Jorku 
imają pasażerowie, >° AA. Frederic VIN, 


którzy podróżują 4 „ OGsear II, 
maszemi znanemi g \\,  Hellig ©lav, 
pospiesznenmai okre- EES y i United States, 
tami pasażerskierni: a 0 ESA A A, 


POLSCY I ROSYJSCY EMIGRANCI! 


*ormalnośe, związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiście do 

naszego biura: Warszawa, Senatorska 35 (obok poselstwa amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsza 

P informacje. Wszyscy pasażerowie którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub 

h osobiście dostarczyć do naszego biura swoje affidavity. To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrócić 4 

p o ostemplowanie aflidavitów do urzędu emigracyjnego w Warszawie, który poleci starostwu wydanie lub prze- 4 

7  dłużenie paszportu. Bardziej szczegółowe informacje osobiście lub listowne bezpłatnie wysyłamy po przesłaniu 
adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli (reemigranci), winni niezwłocznie porozumięć się z nami, gdyż oni mają 
pierwszeńistwo do otrzymania wizy Ea wyjazd do Ameryki. 


Cena "arty okrętowej 8-cią klasą z Warszawy do Nowego Jorku wynosi 106 dolarów R 
Najwygodniejsza nasza Íi kiasa wynosi 130—135 dolarów. 
Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów- 25 8 U 


aaa. dode ada OO NAŁ r wci w. ran noi 


| Wydawca: Ludowa Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Dr Stanisław Kulpa, 
Qzcionkami Drukarn: Jiterackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska I. 10. pod zarzadaew L K. Górskiego, 


które odchodzą co tydzień. 


